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PUNKT W IDZENIA  
BUŁGARII I ALBANII

LONDYN 17. 12. (BBC). Bułgaria 
I  Albania przedstawia na poniedział­
kowym nocnym posiedzeniu Rady 
Bezpieczeństwa swój punkt widzenia 
w  związku z oświadczeniem złożo­
nym  przez prem iera greckiego Tsal- 
Barisa w  sprawie wysłania specjal­
nej komisji ONZ na teren wojsk po­
wstańczych w  Grecji.

LONDYN 17. 12. (Reuter). Kores­
pondent Reutera naw iązał kowtakt 
z ruchem powstańczym w  Grecji.

Przedstawiciele demokratycznej a r­
mii greckiej oświadczyli, że będą I 
walczyć tak długo, jak długo wojska 
angielskie nie opuszczą Grecji j do­
póki nie zostanie w  Grecji przywró­
cona demokracja.

Te same koła zaprzeczają gorąco. 
Jakoby celem jch było oderwanie Ma­
cedonii od Grecji.
UWAGA!

Uliczni sprzedawcy gazet po­
trzebni od zaraz. Zgłaszać się do 
Administracji „Naprzodu" —
Rynek Główny 30 (parter).

Federacja Zw . Zaw s&  c z M is m  
Ms? Gossio^arczc-Społ.

LONDYN 17. 12. (BBC). W  niedzielę  w  godzinach porannych  we­
d ług  czasu  am erykańsk iego  zo s ta ła  zakończona bieżąca s e s ja  ONZ. 
N astępna se sja  zostan ie  zw o łana w e w rześn iu  następnego  ro k u  w
N ow ym  Jo rk u .

W końcowym przemówieniu prze, i Sekretarz generalny ONZ, Trygve 
wodniezący ONZ Spaak stwierdził, I Lee wyraził nadzieję, że bieżące o. 
że w  czasie narad bieżącej sesji nie brady są wstępem do stworzenia 
dato się zauważyć żadnego podziału między narodowego parlamentu, par. 

i  bloki. [ lamentu całej ludzkości. ,
Uchwały podejmowano przy stale j NOW Y JO R K  17. 12. (U nited 

zmieniającej się mniejszości. | P re ss). O sta tn ie  posiedzenie Zgro-

focjzl styczny we Francji
LONDYN, 17. 12. (BBC). W ponie­

działek popołudniu Leon Biura utwo­
rzył rząd, złożony z samych socjalistów. 
Blum poza stanowiskiem premiera za­
chował dla siebie tekę ministra spraw 
zagranicznych. Ministrem Obrony Naro-

Do niezdecydowanych
N a to, abym  m ógł kom uś zau fać , m ógł pow ierzyć m u sw o je losy, 

m uszę w iedzieć, z kim  m am  do  czyn ien ia . N a w yrobien ie  sob ie  ta ­
kiego poglądu  potrzebny  m i je s t  szereg d anych  — nazw ijm y  je  — 
podstaw ow ym .

P o  pierw sze, in te re su je  m nie przeszłość. O ceniać tu  będę n ie  
ty lko  pozytyw ne osiągmięcia i  w y b ó r słusznych  dróg, a le  w rów nej 
m ierze, a  m oże bardziej jeszcze, u m ie ję tn o ść  odk ry w an ia  błędów, 
oraz  fak tyczne ich  napraw ianie .

Po d rugie , podstaw ą m ojego poglądu będzie teraźn iejszość. 
Z w rócę tu  uw agę na w ysiłk i i re zu lta ty , po rów nam  słow a i  czyny, 
zestaw ię m ożliw ości i osiągnięcia.

P o  trzecie  w reszcie po sta ram  się ' zapoznać z przedstaw ionym  
m i p ianem  działamia n a  przyszłość. —  Spojrzę p rzy  tym  n a  ten  p lan 
z dw óch p unk tów  w idzen ia: p rim o , czy m i odpow iada i  secundo, czy 
je s t  rea lny .

Tego ro d za ju  teoretyczny  w stęp  do  a r ty k u łu  pisanego w  ok resie  
k am p an ii w yborczej, m a sw ó j oczy w isty sens. Słow a o  zaufan iu , za ­
w ierzen iu  itd . odnoszą się oczyw iście  do  partii, n a  k tó rą  m am y za­
m ia r głosow ać.

Nie ta k  oczyw iste w ydaje  m i s ię  natom iast, czy s to sunek  do 
w yborców  u  w szystk ich  naszych  obyw ateli op iera  s ię  n a  tak im  
w łaśn ie  sposobie  m yślen ia . Raczej szereg m om entów  w skazuje  na 
to , że zbyt często je s t  przeciw nie: z am ias t sp o k o ju  i  rozw agi rzeczo­
w ości o raz  obiek tyw izm u, do g łosu dochodzi uczuciow ość w reago­
w aniu n a  szereg w ydarzeń , u pó r w trzy m an iu  s ię  b łędnych  koncep­
cji, negac ja  d la  sam ej negacji, k ró tko  m ów iąc, n iechęć do  konsek ­
w entnego i -logicznego m ydlenia.

Może działo s ię  tak  dlatego, ż e  zby t często nie pozw alano lu­
dziom  m ów ić p raw dy , zby t w iele odcinków  i  sp raw  naszego życia 
pozostaw ało w  uk ry c iu . T w orzy ły  się  n ierozładow ane kom plelłsy 
j zastarzałe  nieufności, k tó re  n a ra s ta ły , tw orząc a tm o sfe rę  zak ła­
m an ia  i  b raku  szczerości.

- N a  takjm , p o lu , do .g ło śu  do ch o d ził p usty  .frazes I tan ia  dem ago­
gia, k tó re 'c o ra z  bardziej spo łeczeństw o  zniechęcały, coraz bardziej, 
odsuw ały  szarego obyw atela  o d " sp ra w  państw ow ych.

P o lsk a  P a rtia  Socjalistyczna m a przekonan ie  o słuszności sw o­
jej d rogi i.o ,s łu szn o śc i sw ojego p ro g ra m u  i  n ie  bo i się k ry tyk i czy . 
zarzutów , jeą te śm y  przekonani, że każdy, k to zechce nap raw dę po ­
ważnie. spo jrzeć na now ą polską rzeczyw istość, k to  zechce dobrze 
zestawić, p lusy  i,m in u sy  .naszego , życia, ten  przyzna, że in n e j.d ro g i ' 
d la  po lskiego .'św iata pracy, n ie  m a .

(Ciąg dalszy na str. 3) '  •'

dowej został le Troąuer, ministrem spraw 
wewnętrznych Deprcuz.

Według informacji kół dobrze poin­
formowanych rząd Bluma ma się utrzy­
mać do chwili wyboru prezydenta Re­
publiki. .lak oświadczają, partia komu 
nistyczna udzieli w tym czasie swego 
poparcia rządowi Bluma.

Podjęta raz jeszcze w poniedziałek 
ino próba utworzenia rządu złożonego 

socjalistów, komunistów oraz MRP
tym razem zawiodła.

m adzenia Generalnego ONZ było 
pośw ięcone następu jącym  sp ra ­
w n i :  zoólał uchw alony  zarys sta­
tutu międzynarodowej organizacji 
d la  sp raw  uchodżtw a oraz  ustalo­
ny  budżet w  w ysokości 40 m ilio­
nów  funtów .

U chw alono rów nież, że przedsta­
w iciel Św iatow ej F ederac ji Zw iąz­
ków  Zaw odow ych będzie sta łym  
członkiem  R ady  G ospodarczo-Spo­
łecznej i będzie m ógł przedstaw iać 
sugestie św iala  p racy  w obec ONZ.

P o nad to  G eneralne Zgrom adze­
nie przy jęło  w  poczet swoich człon­
ków  Sjam , tak , że N arody  Z jedno­
czone liczą w  obecnej chw ili 55 
członków.

Jak donoszą z Nowego Jorku, m i­
nistrowie Mołotow, Wyszyński, a tak­
że angielski minister Bevin opuścili 
już Nowy Jork, udając się z powro­
tem do Europy.

W IZBIE GMIN
LONDYN 17. 12. (BBC). W p a r ­

lam encie ang ie lsk im  rozpoczęła 
się w  poniedziałek  3-dniow a deba­
ta  n ad  sp raw ą unarodow ien ia  
środków  k o m un?  - .

Tow. Sz wa i be w Nowyir Sączu 
na wiecu koSeiarzy

(Tel. od wł. koresp.). W dniu ty, owacyjnie i serdecznie przyj- 
wczorajszym przybył do Nowego I mowauy przez kolejarzy i robot- 
Sącza wiceprezydent KRN, prze- ników.
wodniezący Rady Naczelnej PPS, ...................  ......— -- 1 ■ ■
tow. Stanisław Szwalbe. ; OPÓR KURDÓW ZŁAMANY

Tow. Prezydent zwiedził war- i TEHERAN, 17. 12. i United Preis), 
sztaty kolejowe, gdzie odbył się ( Jak donoSK>, wojska rządowe wkroczy- 
wiełki wiec, który zgromadził j ,y na ,eren kraiu Kurdó'v> sąsiadującego 
ponad 3.550 kolejarzy i robotni- i z Azerbejdżanem. Opór Kurdów zosial 
ków. Przewodniczył tow. Adolf i łlam any- zai P«ywódca tego oporu ped- 
Greń, który powitawszy eerdecz-P°««dI“>wał się dowództwu, 
nie przybyłych gości w imieniu
zebranych, oddał głos tow. Stan. (
Szwalbemu. Wygłosił on dłuższe 
przemówienie, podkreślając swoją gańizacp- 
radość, że może przemawiać do 
tak licznie zebranych kolejarzy, 
którzy swoją pracą kładą podwa­
liny dla dalszego rozyoju gospo-

SPEGJALISTA
JEliO ZO LlilA, f j . 12. (AFl). Policja 

w Palestynie mu ulec gruntownej reor- 
ma stanąć w ybił- 

ng specjalista od zwalczania akcji ter­
rorystycznej. P osia ła  on w  tym  kierun­
ku dużą praktykę, ponieważ w  swoim

, _  ,  . . czasie kierował akcją pr2e~:—>-~ s -----
darezego Pólski. Tylko zwycię- , rysl0L
stwo Bloku Demokratycznego w 
nadchodzących wyborach zapew­
nić może stabilizację i ład oraz 
dobrobyt’- mas pracujących.

Następnie przemawiali wice­
dyrektor DOKP — tow. mgr. Ja- 
siuk, wojewoda tow. dr Pasenkie- 
wicz, wiceprezydent ni. Krakowa 
tbw. M. Nowicka, oraz nowosą­
decki starosta powiatowy — tow. 
Łallus (PPR). Wiec zamknął 
przewodniczący tow. Greń.

Tow. Szwaibezwiedzil warszta-

» Irlandii a  następnie w  Grecji.

K O M U N IK A C JA  LOTNICZA  
V/ CZASIE SjANĄT

Polskie Linie Lotnicze „LOT" 
uruchomią w dniach 21, 23 i 24 
grudnia b. r. dodatkowe, samolo­
ty na trasie Krąków—Warszawa.

Odlot .dodatkowego samolotu o 
godz. 11.30.

W pierwszym dniu świąt ko­
munikacja lotnicza zostaje wstrzy­
mana, natomiast w drugim Bnin 
odbywa się normalnie.
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TOW. SZWALPB W CUR7AN OWIQ

Ofiarną pracą bud ujemy Polską
(k) W  »obotą  po  p o łu d n iu  yr 

F a b ry c e  L o kom otyw  „Fablok** 
od b y ł s ię  w ie lk i w ieo p rzed w y ­
borczy , n a  k tó ry m  p rz e m a w ia ł 
w icep rezy d en t K R N  i  p rzew od­
n iczący  R a d y  N acze ln e j P P S  — 
to  w. Szw a! be.

T o w arzy sza  P re z y d e n ta  p o w i­
ta ły  szp a le ry  p raco w n ik ó w  z a k ła ­
du  z d y re k to re m  inż. B a łu rsk im , 
k tó ry  w k ró tk im  p rzem ó w ien iu  
p o w ita ln y m  złożył m e ld u n ek  o d o . 
ty ch czaso w y eh  o s iąg n ięc iach  fa ­
b ry k i.

W  p a ź d z ie rn ik u  „Fablok** w y ­
p u śc ił 250-ty parow óz . W  liczbie 
te j  m ieśc i się  100 parow ozów  ca ł­
kow ic ie  w y p ro d u k o w an y ch  przez 
f a b ry k ę .  O s ią g n ię c ia  „Fabloku** 
p rz e k ro c z y ły  p ro d u k c ję  przedw o- 
jo n u ą , z a m y k u ją o  9-m iesięczny  
o k re s  zy sk iem  30 m ilionów  zło­
ty c h .

N a s tę p n ie  tow . w icep rezy d en t 
S zw a lb e  zw iedził w to w arzy stw ie  
gośc i h a le  fab ry czn e  w p e łn y m  
to k u  p ra c y , en tu z ja s ty c z n ie  w i­
ta n y  p rzez  załogę.

W  da lsze j części p o b y tu  tow . 
Szw albego  w F a b ry c e  Lokom o- 

UWAGAI
Bezrobotni członkowie PPS 

w wieku od lat 18-lu do 45-ciu, 
zgłoszą się bezwłocznie w Miej­
skim Komitecie PPS, Rynek GL 
30 (I p, paki nr 11) u tow. M. 
T e ie in łck leg o .

Do niezdecydowanych
(Ciąg dalszy ze str. 1)

W idzim y wic la n ie d f  ' 'JTia'-L-‘, 
k tó re  m uszą być i  będą u sun ię te  
w now ej od rodzonej ojczyźnie. A- 
le jednocześn ie  w idzim y ogrom ! 
zdobyczy i  osiągnięć zrodzonych 
w tw ard e j walce i  w  ciężk im  tru ­
dzie.

Spragn iony  rpoko-Jn człowiek, 
k tó ry  przeżył ka tak lizm  osta tn ie j 
w o jny , tęskn ił za poczuciem  bez­
p ieczeństw a ze względnym  dob ro , 
bytem , za m ożliw ością uczciw ej 
p racy , k tó ra  da  m u chleb. W  p ie r­
w szym  okresie  pow ojennym  nie  u- 
da ło  nam  się jeszcze ty ch  w szyst­
k ich  celów osiągnąć.

Czy osiągnął by je  Inny  rząd7 
Czy jtest ró żn ica  m iędzy  w aru n ­
k am i życia dziś i  przed w om a laty 7 
Czy z tru d em  o siągana  pop raw a 
n ie  zm ieniła  w  ty siącu  w ypadkach  
naszego życia  na  lepsze? Czy w szy­
s tk ie  ko rzyśc i z w prow adzonych  
re fo rm  są  ju ż  dziś w idoczne?

Czy zm iana  b łędnych nastaw ień  
I zasta rza łych  żalów  je s t  Iatwa7

C zytelniku, odpow iedz sob ie  na 
te  p y tan ia  i pom yśl o n ich ! Jeżeli 
masz, w ątpliw ości, czy coś w ydaje  
d  się n ie  jasne, p rzy jdź , napisz, 
zapy ta j sie.

W w iększości w ypadków  p oro ­
zum iem y się. W  in nych  w ypad­
kach  przekonam y  Cię, a lbo  w y ja-. 
6n<ni.v, >  T w ój sfctszny postu la t 
dla tak ich  lub  Innych  pow odów  
n ie  mógł być do tychczas zrealizo­
wany.

Chcem y, abyś. now ’e rz a ją i  nam  
zw oje losy, m iał tę pew ność, że p o ­
stąp iłeś  słusznie, chcecny, żebyś 
tnyślu ł tak , ja k  m y  chcem y, żebv 
T w oja  k a r tk a  w yborcza oddano  w 
e ru fr .r iu  d o  nas, by ła  w y ra jo m  
T w ej decyz ji w spół budow nictw a 
now ej P o lsk i.

Edward Jan Strzelecki

ty w  odby ł s ię  w ieo n a  h a l i  fa ­
b ry czn e j, gdzie w obecności około  

i 8 -ty sięczne j za ło g i fab ry czn e j. 
Tow . w icep rezy d en t w y g ło sił prze 
m ów ien ie , o b e jm u ją c e  c a ło k sz ta łt 
z ag a d n ie ń  p o lity c z n y c h  i  spo­
łecznych  P o lsk i w spółczesnej.

P o  ow ac jach  n a  cześć rząd u  i  
jeg o  p rzed s taw ic ie la , z a b ra ł głos 
I I  S e k re ta rz  W K  P P R  tow . Ł a- 
p o t, o d c z y tu ją c  jed n o g ło śn ie  u- 
ch w a lo n ą  rezo lu c ję , w  k tó re j p r a ­
cow nicy  „F a b lo k u "  p o s ta n a w ia ją  
o ddać  g ło sy  n a  B lok  D em o k ra ­
ty czn y . N a  zakończen ie  z a b ra ł 
g ło s  tow . B rom boszcz.

W ieczo rem  w  sa li  k in o te a tru  
„Z orza"  m ia ła  m ie jsce  o d p raw a  
ch rzan o w sk ieg o  ak ty w u  P P S , 
k tó re j p rzew odn iczy ł tow . B ro m ­
boszcz. P o  p rzem ó w ien iu  tow . w i­
ce p re z y d e n ta  S zw albego , u ch w a­
lono  n a s tę p u ją c ą  rezo lu c ję :

Aktyw PPS w Chrzanowie zdając lo­
bie sprawę z historycznej dla klasy ro-

kotnlese/ I Państwa Polskiego ehwilt, 
jest golowy ponleić największe o/lary 
dla utrwalenia zdobyczy demokraci! w 
Police.

Aktyw PK PPS przyjmuje i uważa za 
iluszne wszystkie uchwały llady Na­
czelnej I CK W PPS.

Aktyw PK PPS postanawia wylęłyt 
wszyslki ziły dla odniesienia zwycięstwa 
w nadchodzących wyborach.

Aktyw PK PPS poztanawla wytężyć 
wszystkie ziły, aby Polska Partia Socja­
listyczna ztala się w krótkim czasie par­
tią milionową.

Aktyw PK PPS zdając zobie zprawę, 
jaką szkodę mogłoby przynieti w obec­
nej historyczne! chwili rozbicie, posta­
nawia wytężyć wszystkie zihj dla zce- 
mentowania Jednolitego /rontu partii 
robotniczych".

Rezolucja przyjęta została gorącymi 
oklaskami. Odśpiewaniem „Czerwonego 
Sztandaru" zakończono odprawę akty­
wistów clii lii Bi wskteh.

Posiedzenie Państwowej Komisji Wyborczej
W ARSZAW A 17. 12. (P A P ), 

d n iu  lii  g ru d n ia  b r . o d b y ło  s ię  pod  
piszewodAiLCtwem G enera lnego  K orni, 
s a n a  W yborczego  oh . K azim ierza  
B zow skiego  po s.e d ee m e  pa ń stw o w e j 
kom is ji w y b o rcze j, w  k tó ry m  w zięli 
udz ie l m slęp c a  gen. k o m isarza  w y­
b o rczego  a b . M ieczysław  D obrąm e- 
sk t o raz  re p re z e n ta n c i k lu b ó w  p o se l­
sk ic h  KRN  P P R  —  Z enon  K ltszko, 
P P S  —  R y sz a rd  O b rą cz k a, SL —  A n­
to n i L an g er, SI) — M aria  Jaszczuko- 
w a , P S L  —  S ta n . O sieck i i S tro n n ic , 
tw a  P ra c y  —  T adeusz  L ubow siew icz . 
N a w stę p ie  obradi p rzew odn iczący

K a n d y d a c i  P P S
na liście państwowej

Na państwowej liście kandydatów do Sejmu Bloku Stronnictw 
Demokratycznych figurują m. in. następujący towarzysze z ramie 
nia Polskiej Partii Socjalistycznej.

Osóbka-Morawski Edward, spółtizieca, działacz społeczny, prze­
wodniczący CKW PPS.

Szwalbe Stanisław, spółdzielca, przewodniczący Rady Naczel­
nej PPS.

Cyrankiewicz Józef, publicysta, sekretarz generalny CKW PPS, 
, Rusinek Kazimierz, dziennikarz, — wiceprzewodniczący CKW 

PPS, sekretarz generalny K. C. Z. Z.
Kuryłowicz Adam, kolejarz, wiceprzewodniczący CKW PPS, 

przewodniczący Zarządu Głównego ZZK.
Zsrkowski Jan, spółdzielca, prezes „Społem**.
Obrączka Ryszard, technik, przewodniczący KC OM TUR, — 

członek CKW PPS.
Jabłoński Henryk, dr. fil., historyk, przewodniczący Żarz. GL 

TUR, sekretarz CKW PPS.
Beczek Włodzimierz, mgr., sekretarz CKW PPS.
Langn Oskar, dr. ekon., prof., delegat polski tło O. N. Z.
Raabe Henryk, dr, fil., prol., rektor Uniwersytetu im. Marii 

Curic-Skłoóowsiuej, członek CKW PPS.
Bobrowski Czesław, ekonomista.
Dąbrowski Konstanty, ekonomista.
Kaczorowski Michał, dr., prof., ekonomista,
Świątkowski Henryk, dr. praw, adwokat, członek CKW PPS,
R ap ack i AJmih, ekonomista, dyrektor „Społem**, — członek 

CKW PPS.
Krygi*i» Alfred, dr. praw, prezns ZUS.
Strusmska Krystyna, działaczka spółdzielcza, dyrektor Zw. 

Rew. Spuidzioinl R. P .
Schu. rral Michał, dr. praw, przewodniczący KC „Bundu".
Leszczycki Stanisław, geograf, profesor U. J.
Szymanów.!.. Zygmunt, dr., prof. Uniw. Łódzkiego.
Grossfeid Ludwik, dr., prawnik, ekonomista.
Dobrowolski Stanisław, mgr., prawnik, sekretarz Rady Naczel* 

Dej PPS

odczytał wykaz członków organów 
w y b orczych , zam o rd o w an y c h  lub  u- 
p ro w a d zo n y c h  p rze z  b u n d y  w o k re ­
sie od 28. 11. b r.

P o  od c zy ta n iu  pow yższego  w ykazu  
p rzew o d n iczący  o św iadczy ł:

„Z a m o rd o w an i p rze z  b a n d y  i n- 
p ro w a d 'jen ł b y li naszymi kolegam i 
w  a p a rac ie  w yborczym . W yrażani głę­
bok ie  u b o le w an ie  1 o b u rze n  e z po ­
w odu ty c h  zb rodn i. U bo lew a łbym  tak 
sam o  —  gdyby  o f ia r  an i, c b rodn i by lj 
p rze d s ta w ic ie le  te j czy  innej partii 
po litycznej, czy  lis ty  w y b o rc ze j, n ie . 
z a leżn ie  o d  z ab a rw ie n ia  po lityczne-

K O M U N IK A T  W Y B O R C Z Y
| LIUI KOBIET W KHAKOWIB

Wszystkie przewodniczące kół dziel- 
nicowych Ligi Kobiet mają zgłosić się 
w dniu 18 gu XII. 1U4S tśrods) o godz. 
17-lej w referacie kobiecym Komitetu 
Wyborczego Bloku Stronnictw Damo kra­
ty czuy cli przy ul. Basztowej 15.

* * •
W dniu 10-go XII. br. o godz. 17-eJ 

odbędą się zebrania kót dzielnicowych 
Społeczno Obywatelskiej Ligi Kobiet w 
lokalach alalycb zebrań dzielnicowych 
t. j. w szkołach względnie w domu Ligi 
Kobiet przy ul. Karmelickiej 51.* * »

W dniu 20. XII. (piątek) rozpocznie 
się dwu-dniowy kurs j» referacie kobie­
cym przy ul. Basztowej 5. na który zgło­
szą się kandydatki z poleceniem łych 
organizacji zawodowych, do których 
należą.

AMNESTIA DLA SS-MANOW
B E R LIN  lb . 12. L n ia  c h rz eśc ija ń ­

sko  d e m okra tyczna  z łożyła w niosek  
o rozc iągn ięc ie  rozpo rządzen ia  o  a nu 
o estii dila m łodoc ianych  poniżej la t 
18-lu, k tó rzy  w stąp ili do p a r ti i  n a ro . 
dow o-socja lis tyczncj ró w n ież  n« s tr e .  
fę radziecką. Wiadomo, iż młodzież 
ta n a leżała  do  n a jh a rd z ie j zac ię ty c h  
S S -n ianów .

go. Sądzę, że wyrażę pogląd wszyst­
k ic h  o rg an ó w  w y b o rc zy c h , je ś lj za­
p ew n ię , że ż aden  z b rodn iczy  te rrue  
nua m e z astra szy  j że będziem y pet- 

. n in ć  sw ó j obow iązk i do  k o ń c a  zgod-
I nie z prawem. ’ •
j Wzywam obecnym do ocsezenla 
' p rzez  p o w ita n ie  pa m ięc i p o m o rd o w a .

nych  o f ia r" .
N as tęp n ie  p rzy s tąp io n o  d o  o b rad , 

w których w yniku państwowa korni, 
sja w y b o rc za  u s ta liła  J a to  w aż n ie  
zgłoszone na stęp u jąc e  p a ń s tw o w e  li­
s ty  k an d y d a tó w  d ó  Sejm u U staw o­
daw czego  j  zao p a trzy ła  je  n u m e ra m i:

„P o lsk ie  S tronn ic tw o  L udow e— 
lis ia  n r .  I .

„S tronn ic tw o  P ra c y  —  Jista  nr. 2.
„Blok S tronn ic tw  D em okratycz­

nych  Zw iązków  Z aw odow ych — 
lis ta  n r. 3.

„Polskie Stronnictwu Lndowe — 
„Nowe Wyzwolenie" — lista nr. 4.

MOWA PREMIERA BLUMA 
PAMl, 17. II. (PAP). W poniedzia­

łek o godz. 10,kS premier Leon Blutn 
wygłosił przez radio przemówienie na­
stępującej trełciz

„Próbowałem wypełnić powierzoną ml 
przez Zgromadzenie Narodowe misją 
utworzenia rządu koncentracji republi­
kańskiej i demokratycznej w atmosfe­
rze zgody narodowej.

Nie powiodło mi się.
Niewątpliwie jest rzeczą paradoksal­

ną i niezwykłą, że przed Zgromadzeniem 
ma stunąć rząd w imieniu grupy, którą 
liczy zaledwie 100 członków. Podczas, 
gdy Zgromadzenie ma przeszło 600 człon- 

|  ków. a ja sam zostałem wybrany 575
glosami.

Należy ra  w szelką cenę położyć krel
kryzysów! rządowemu, który mimo po­
zornej apatii opinii publicznej rnógi ry­
chło przybrać niebezpieczną ioruię.

Przyznają srrsz'ą, że ta apatia zapra­
wia mi raczej troskę niż uspokaja, za 
kilka dni trzeba będzie ucawalić nie­
zbędna Kslawy.
. W nadchodzących dn*ach cależy za­

pewnić właściwe miejsce naszym orga­
nom konstytucyjnym. Kraj powinien 
odnieść wrażenie, ź.e system parlamen­
tarny został wreszcie mniej wijcej aor’ 
ataiiue uruchomiony.



Sejm górników polskich
za BioSciem Demokratycznym

staw iając ogólną sytuację w Pol­
sce. N awiązując do spraw y wy­
borów w iceprem ier Gomułka pod 
kreślił, dlaczego św iat pracy glo­
sować będzie n a  kandydatów 
B loku Stronnictw  Demokratycz­
nych.

Im ieniem  Polskiej P a rt i i  So­
cjalistycznej przem awiał członek 
CKW  P P S  — tow. Lucjan,M oty­
ka, przynosząc zjazdowi socjali­
styczne braterskie pozdrowienia.

Przynoszę — mówił tow. Mo­
ty k a  — pozd rowienia przedstawi­
cielom czołowej pracy  robotniczej 
w Polsce, przedstawicielom tych, 
którzy w trudzie i znoju wyku­
w ają lepsze ju tro  d la naszej Lu­
dowej ojczyzny.

Mówiąc o wyborach tow. Moty­
ka nie ukryw ał, żo sytuacja, w 
której przystępujem y do wyboru 
nie jes t sy tuacją popularną. Is t­

W ubiegłą niedzielę w Sosnow- 
eu odbyła się pierwsza ogólno­
polska konferencja radców zakła­
dowych z kopalń węgla, rud  że­
laznych i cynkowych oraz soli.

K onferencja zgromadziła około 
1.500 delegatów, którzy przybyli 
ze wszystkich stron Polski, gdzie 
tylko górnicy w ykonują swoją 
ciężką i niebezpieczną pracę. Zna­
czenie konferencji podkreślili 
swoim udziałem w obradach 
przedstawiciele Rządu Jedności 
N arodowej w iceprem ier 1 m ini­
s te r Ziem Odzyskanych tow. Go­
m ułka, wicem inister przem ysłu 
pik. Szyr i wicem inister tow. Sal- 
cewicz, a następnie przewodniczą­
cy KCZZ tow. W itaazewski, czło­
nek  CKW. P PS  — tow. Lucjan 
M otyka, przedstawiciele partii 
politycznych, związków zawodo­
wych oraz przedstawiciele komi­
te tu  N iesienia Pomooy Polsce we 
F rancji.

Obrudy zjazdu zagaił przewod­
niczący zarządu głównego związ­
ku górników tow. Szczęśniak, 
k tóry  podkreślił, że ogólnokrajo­
wa konferencja radców górni­
czych ma n a  celu nakreślenie i 
teumowanio wszystkich postula­
tów i  uiedomag&ń pracowników 
zatrudnionych w górnictwie oraz 
określenie stanow iska górników
w tak  ważnym momencie, jak im  I zydenta KRN, udzielonego p. Ksawere­
go wybory do sejm u ustawodaw- i bju Pruszyftsklcmu, stwierdza, te  oświad 

„ czenie to stanowi istotny krok do w ta
,  i , ściwego ułożenia stosunków między

N astępnlo zebra! glos wicepre- , kościołem a państwem.
mi»r Gomułka, który wygłosił j , ,owy
dwugodzinne przemówienie, przed ' państwa, pragniemy podkreślić, te  naj-

Grono' pisany I działaczy katoll 
dkich ogłosiło nastę-upjące oświad­
czenia w związku s wywiadem, u- 
dzielonym przez prezydenta Bieruta 
w Sprawie stosunku państwa i ko 
łcioia:

Grono pisarzy I działaczy katolickich, 
poczuwajcą się do obowiązku sumienia 
zabrania głosu w sprawie wywiadu prę-

Do Mieszkańców Województwa 
krakowskiego

Porai wtóry ze ciągu roku Państwo zwraca si( do Was, bytcie Obywatele 
'dopouiuyll do spełnienia historycznych zadań, na które nie mogą starczyć 
Zwykle trodkt budżetowe.

Pierwszy z tych apelów dal potyczki Odbudowy Kraju — drugi, obecny ma 
przynlclć Jednorazową Dantnt Narodową na zorganizowanie Ziem Odzyska­
nych I złączenie Ich gospodarczo z resztą Kraju. Danina jest powszechnie o- 
bowiązującą, ale Jest równocztlnie Narodową, gdyż wszyscy zdają sobie spra­
wi, że’ ostateczne zadokumentowanie naszych bezsprzecznych praw do Ziem 
Odzyskanych na forum Alifdzynarodow yni, iależy także od stopnia tych zni-
tzczonych przez Niemcy I wojni ziem — zagospodarowania przez nas i ze­
spolenia ich z resztą Polski. Zatem ud ział każdego z nas w Daninie —  to na­
rodowy przyczynek do rzeczywistego złączenia tych pierwotnych ziem Pol­
skich z Polskich na wieki, to najlepsza odpowiedź tym wszystkim, którzy za 
podszeptem Niemców jeszcze próbują powątpiewać i o naszych historycznych 
prawach l •  naszych zdolnoSciach wcielenia tych ziem w krąg europejskiej 
cywiliracji.

Danina jest powszechną, ale jest także obgwatelską. Wymierzają ją bowiem 
Komisje Obywatelskie, stosując normy wprawdzie przewidziane w dekrecie, 
ale biorąe przy tym w rachubę całą ob ywaletską działalno l£ plainiksu

Obywaleiel
Stają przed wami dalsze zadania w  ydźwignęicia Polski do pozioma wyż- 

tzeyu od przedwojennego. Daniną Na rodową Polska przystępuje do Odbu­
dowy i zagospodarowania Ziem Odzy skanych. Ruiny Gdańska, Wrocławia 
i Szczecina, zniszczone fabryki, zachw aszczone pola i zalane Żuławy wołają 
wielkim głosem do wszystkich Polaków bez różnicy zapatrywań politycznych 
o pomoc w odbudowie.

Obywatelski ■ charakter ma również alga 25-procentowa dla 'ych, którzy do­
pełnili w catołci subskrypcji na Prem Iową Pożyczki Odbudowy Kraju I wpła­
cili całą subtkrybowaną sujnę, niemniej jak ta sama ulya dla wpłacających 
Dar.ini do 31. grudnia IM S r., zamiast do ostatecznego terminu, którym jest 
1S stycznia M il t.

Obywatele/
Spieszcie zatem do Kas Skarbowych, do Kas Zarządów Miejskich I Gmin­

nych z wpłatami Daniny Narodowej na zagospodarowanie Ziem Odzyskanych. 
We własnym interesie nie zapominajcie o zapłaceniu Daniny Narodowej przed 
dniem 31. yrudnia WiO roku.

‘Wojewódzka Komisja ObywalelsJća 
Daniny Narodowe/

IK Krakowie.

. których zebrani stw ierdzają mią- 
/ dzy innym i:

Konieczność zwiększenia wysił­
ków celem zaopatrzenia kopal­
n ictw a w niezbędne narzędzia.

K onferencja zw raca uwagę na 
ciężką sytuację mieszkaniową gór 
ników i domaga się podjęcia już 
wczesną wiosną budowy domów 
górniczych i racjonalnego podzia. 
łu kredytów n a  remont i budowę 

■ mieszkań.
W  drugiej rezolucji ogólnokra­

jow a konferencja radców górni­
czych w ita z radością układ o 
jedności działania, zaw arty po­
między P P S  i  PPR . Górnicy wi­
dzą w tym  umocnienie jednolite­
go frontu robotników, chłopów i 
inteligencji pracującej. Zgodnie 
ze stanowiskiem KCZZ i zarządu 
głównego CZZO górnicy wytężą 
w akcji wyborczej wszystkie si­
ły, aby Blok Demokratyczny od­
niósł pełno zwycięstwo. Wreszcie 
zj^zd oświadcza, że górnicy po­
pierają całkowicie dalekowzrocz­
ną politykę zagraniczną Rządu 
Jedności Narodowej.

nieje szereg braków  i  bolączek 
najrozm aitszych niedociągnięć i 
przerostów adm inistracyjnych, 
które powodują częste narzekania 
i psioczenia. Te wszystkie drobne 
braki nie mogą jednak przesła­
niać obrazu w wielkiej przyszło­
ści, jaka  czeka Polskę, jeżeli bę­
dziemy konsekwentnie dążyć po 
tej linii, jaką  w ytknął M anifest 
PK W N  l P lan  Trzyletni.

Tylko w  oparciu o rząd ludowy, 
tylko w oparciu o rząd, w, którym  
przoduje klasa robotnicza, osią­
gnąć możemy podniesienie stopy 
życiowej i  dobrobytu, o jakim  nie 
mogliśmy myśleć przed wojną. 
Osiągnięcia, które mamy, będzie­
my zwiększać. Do tego potrzebne 
jefet zwycięstwo Bloku Demokra­
tycznego.

Odbiciem 1 rezultatem  obrad 
conferencji są dwie rezolucje, w

Oświadczenie działaczy katolickich
ba rdz lej żywotno Interesy narodu pot 
sklego znajduję swoje rozwiązanie 
w harmonijnym ułożeniu stosunków 
między kościołem a państwem, jak też 
Rządem Polski I Stolicą Apostolską.

Okreitaląc naszą postawi wobec za­
sadniczych problemów dnia dzisiejsze­
go, potępiamy wszelkie akty bezprawia, 
skrytobójstwa, gwałtu, rasowej i wszel­
kiego gatunku nienawticl, pragniemy 
działalnością naszą przyczynić sit do 
zjednoczenia umysłów w Polsce dla od­
budowy moralnej i gospodarczej pań­
stwa. Różnice Światopoglądów nie po­
winny przekreślać koniecznołci wspól­
nej pracy nad normalizacją tego

I Właściwe wykonanie tych zadań i dą 
żeń wymaga zorganizowania przez ka 
lolików w Pąlsce własnego ośrodka my­
śli i czynu politycznego, cieszącego się 
zaufaniem hierarchii kościelnej i po­
parciem społeczeństwa. Chociaż okres 
przedwyborszy, oraz przeszkody techni 
czue utrudniają natychmiastowe zbudo­
wanie tego ośrodka — jednak wierzy 
my, że niebawem nastąpią warunki, 
w których będzie mógł powstać i roz­
winąć się.

Doceniając pozytywne osiągnięcia re 
form społeczno-gospodarczych, dokona 
nych przez stronnictwa demokratyczne.

Przagiąd  prasy

deklarujemy Jednak, że zabiegać będzie­
my o realizację programowych założeń 
katolickich, powołując się na wielkie 
encykliki społeczne, o ochronę sakral­
nego charakteru małżeństw katolickich.

Atomy nadztejt, Se to współdziałanie, 
do którego wezwul prezydent KRN, 
spetnt oczekiwania ludu katolickiego i 
przynifsie wzmocnienie Icolctota I pań­
stwa, sapewniając pokój ludziom do­
brej wolt.

Podpisali:
Bednorz Zbyszko, Bieńkowski Witold, 

Bechoński Aleksander, Dobraczyński 
Jan, Doiański Seweryn, Dworakowfka 
Dagmara, Filipowicz Zygmunt, 'Fran­
kowski Jan, Grabski Władysław Jan, 
Gagmajer Jerzy, Horodyński Dominik 
Jachowski Jan, Jankowski Tadeusz, Ja­
nuszkiewicz Eugeniusz, Kawecki Janusz, 
Kętrzyski Wojciech, Kclm Tadeusz, 
Koźniewski Kazimierz, Kisielewski Ste­
fan, Krasiński Andrzej, Łubieński Kon­
stanty, Malewska Hanna, Markowski 
Mieczysław, Moyszlawicz Jan, Mor­
stin - Górska Maria, Natanson Woj­
ciech, Paukszta Eugeniusz, Porczyń­
ski Maciej, Radkowski Jerzy, Ros­
tworowski Stanisław, Stomma Stanisław, 
Szewczyk Wilhelm, Uhnowski Czesław, 
Widera Aleksander, Zagórski Jerzy, Za­
wieyski Jerzy, Zukrowski Wojciech.

„O2MOWIEC*
Ukazał się pierwszy numer dwutygod­

nika „Ormowiec**. .We wstępie redak­
cyjnym czytamy:

Zaledwie 9 miesięcy upłynęło od 
chwili ogłoszenia uchwały Rządu 
Jedności Narodowej o utworzeniu 
Ochotniczej Rezerwy Milicji Oby­
watelskiej. Obecnie oddziały O. R. 
M. O. liczą ju i przeszło 83.000 
zorganizowanych członków, wzra­
stają z dnia na dzień i są moc­
nym orężem w rękach polskiej 
Demokracji Ludowej. Czym się 
tłumaczy ta popularność O. R. M. 
O., to zaufanie, którym ją da­
rzy robotnik, chłop i inteligent 
wstępując w nasze szeregi? O. R. 
M. O. powstała jako samoobrona 
ustroju demokratycznego dla za­
silenia państwowego aparatu bez­
pieczeństwa w walce z wrogiem 
wewnętrznym, wszelkiego rodzaju 
elementem przestępczym, wypełnia 
położone na nią zadania w sza­
rej, codziennej, ale trudnej i nie­
bezpiecznej pracy.
Dia podkreślenia wagi 1 znaczenia 

działalności O. R. M. O. w pierwsaym 
numerze „Ormouca" znalazły się krót­
kie artykuły 1 życzenia ob. prezydenta 
Bieruta, tow. premiera Osóhki-Moraw- 
skiegc, sekr. gen. CKW PPS tow. Cy­
rankiewicza i sekr. gen. KC PpR tow. 
Gomułki Wiesława. Poniżej przytacza­

my w skróceniu artykuł tow. Cyrankie 

BRONIĆ KARABINEM
Nie wystarczy demokracji w Pol­

sce bronić, walczyć o nią i ją bu 
dować tylko za pomocą kartki 
wyborczej. Nie wystarczy także 
budować ją tylko spokojnym, po 
zytywnym wysikiem i rzetelnym 
stosunkiem osobistym. Demokrację 
trzeba budować solidarnym, zbioro­
wym wysiłkiem najszerszych mas.

Ale aby ten wysiłek nie został 
zmarnowany, aby dorobek nie stał 
się łupem faszyzmu i reakcji — 
trzeba bronić demokracji wszyst­
kimi koniecznymi środkami. Gdy jest 
atakowana kartką wyborczą — bro­
nić jej trzeba kartką wyborczą a 
świadomionego obywatela .Ale gdy 
jest atakowana karabinem, to trzeba 
także włożyć karabin w ręce świado

mego demokraty i bronić z karabinem. 
Obronić 1 iwycięiyćl

Z duma patrzy .polski świat pracy 
na tych, którzy w ORMO skupili się 
dia walki o io, aby u nas wszelkie 
faszystowskie spiski zostały odparte 
i na czas zniszczone. Odeprzeć na czas 
atak wroga i zniszczyć wroga — te 
jest zwycięstwo. Nasza ORMO jest 
i będzie armią zwycięską, bo ORMO — 
to polska kłusa robotuiczal



O brady nczonyćh

Dlaczego w Polsce mamy tak mało lodzi
na miarę Edisona i Pasieina

Drugi dtlrA obrad rektorów I profe­
sorów szkól wyżsiych przessedł pod ! 
znakiem ogólnej dyskusji nad tezami 
wysuniętymi w referatach przewodni- ! 
czącego Rady Naczelnej Iow. Sokorskie­
go, wiceministra pruł Leszrzyckiego, —  ' 
wiceministra prof. Jaruszyńsikego, oraz 
rektora prof. Turskiego.

Dyskusja, która stała aa wysokim po­
ziomie wykazała, la większość zebranych 
słoi na stanowisku konieczności refonn 
w szkolnictwie wyłszym. Dyskusja umo- i 
tliwila rseczow* oiwiellenM wiele n- , 
gailrneń, która maja wielkie znaczenie * 1 
me tylko lila życia naukowego ale i dla J 
samego państwa. Znalazły się glosy, — j 
która wbrew ogólnej opinii widziały w 
projekcie dwustopuluwuict uczelni wyż- I 
szych pewne niebezpieczeństwo tak dla j 
nauki jak I dla społeczeństwa.

Prof. Grzybowski stwierdził, że oszu­
kujemy siebie, kiedy mówimy o kształ­
ceniu naukowym. Graniczy to bowiem 
z fikcją skoro przeciętnie na uniwersy­
tecie ua Jednego profesora przypada 
półtora asystentów I eitsrysta uczniów. 
Niewątpliwym ratunkiem byłoby usu­
nięcie tych fikcji przez zwiększenie do- 
pływu sil profesorów I pomocników na- ‘ 
altowych. Referent Sgadsa się z kou- J 
cepcją wprowadzenia czynnika kontroli, 
czynnika nadrzędnego nad wyższymi 
uczelniami, który dozorując działalność 
wyższych uczelni nie byłby instancją

Co do autonomii szkolnictwa wyższe- j 
go prof. Grzybowski stwierdził, że o ile ' 
samorząd w szkołach nieakadcmickich 
jest nie potrzebny, o tyle szkół akade­
mickich bez samorządu w ogóle sobie 
nie wyobraża.

Teza dotycząca planowania pracy pro­
fesorów i uczelni znalazła duży od­
dźwięk w dyskusji. Prof. Goelel zwrócił 
uwagę na doniosłość tego zagadnienia, 
które jest ściśle związane I Zagadnieniem' 
planowania gospudarczego. Podkreśli! 
również fakt, że rok wstępny na uniwer­
sytetach jesl wielkim osiągnięciem, któ­
re umożliwi w przyszłości stworzenie 
kadr nie tylko dobrych naukowców, ale ‘ 
wybitnych techników, sztygarów i maj­
aków.

O planowości w tworzeniu kadr mó­
wił prof. Antoniewicz podkreślając, że 
istnieją katedry, które nie odgrywają

Co opounadafó piłkarze z F. C. iispest
o POisce... na wegrzecu

„:iagyar-L»n<jyel hurir" (Węgiersko- Polski Kurier) z dnia 30. listopada 1948 
ro.ru, organ Towarzystwa Przyjaźni P olsko-Węylerskiej, wydawany w liudap 
tszcit, zamieScil wrażenie piłkarzy F, C. Kispest z niedawnego pobytu tej drui 
yny w Polsce.

/tiorąc pod uwagę duże znaczenie ty 
'ja,, i węgierskim języku — wrażeń, p 
fragmentach, ale bez komentarzy, gdyi 
Zbylcczne.

„Piłkarska 'drużyna Kispest wróciła 
obecnie z Polski po rozegraniu pięciu 
■poikań z tamtejszymi drużynami 
w ramach tournee, zainicjowanego 
przez Releral Sportowy przy Węgier 
sknn Tow. im. Mickiewicza.

Poza uzyskanym sukcesem sporto­
wym, zauolowali również nasi piłka­
rze na swym koncie poważny suk-.ez 
moralny, klóry niewątpliwie pogłębi do­
tychczasowej przyjaźni, istniejącej mię­
dzy abu bratu.on narodami.

W szatni boiska sportowego Kispes- 
tu zastaliśmy drużynę, przygotowującą 
się do meczu przeciw zespołowi „Szol- 
ncek". Jeszcze i d-żś, w tydzień po 
powrocie, zą jej gracze pud wrażeniem

żadnej roli w życia naszego państwa, —- 
a i  drugiej strony marny zakłady prac 
badawczych otrzymujące zaledwie 1.000 
zł. miesięcznej dotacji.

Dy». Usaruwta* rzuca pytanie, dlacze­
go w Polsce mamy tak uialo ludzi na 
miarę Edisona I Pasteura. Przyczynę 
tego widzi profesor w uiepielęgnuwuuiu 
pizea profesorów predyspozycji l Indy­
widualnych wartości młodzieży. Należy 
stworzyć odpowiedni klimat I szczegól­
ną uwagę swróclć ua problem techniza- 
ejl. Jest bowiem niedopuszczalne, sżrby 
w państwie dwudzlestocztero miliona- I 
wym było tylko 8 tysięcy Inżynierów, 
lak samo, Jak karygodnym jest stan 
miliona młodzieży w wieku od lal 14 do 
18 bez szkoły.

Prof. Suchodolski poruszył problem

UWAGA!
Administracja „Napnodu- — 

przyjmuje ogłoszenia do świąte­
cznego numeru „Naprzodu", któ­
ry ukaże się w znacznie zwięk­
szonej objętości — tytko do so­
boty — dnia 21 grudnia 1346 r. 
włącznie.

Cowboye z Texasu w  Gdyni 
Mustangi salopula po mo'o

brador TB 6600. Przywiózł do 'Gdyi 
transport koni UNRRA.

Jesteśmy właśnie przy wyładowywa­
niu Ich. Wielki kran portowy podnosi
od razu 6 klatek z końmi, które spokoj- j ogrodzenie, — kończy się cienką szyją 
nie odbywają podniebną podróż. Na nad- . parkanu. Tu może się zmieścić już lyl- 
brzeżu zbudowano wielkie ogrodzenie, ko jeden koń. Łalwo go wtedy złapać 
do którego wpuszcza się wyładowane l nałożyć kanlar.

konie. W lej chwili w ogrodzeniu Jesl J Cowboye amerykańscy, tldrzy eskor- 
już około 200 koni. Kotłuje się jak w j tują konie do Polski poczynają pędzić 
ulu. Słychać głuche uderzenia kopyt po ruchomą falę koni w tym kierunku. — 

przy głowie. Amerykanie strza- 
butów i dziko pokrzykują. Kouie 

Długi owal „koralu", tak nazywa tlę j tulą uszy po sobie. R.z po raz klapią 
sęby gryzących się mustangów. Kopać 
się już nie mogą w tłoku. Wprawną rę­
ką zakłada Jtanlar 1 przyczepia do nie-

ni j uiu. oiyciiau p u u r e  uue,
żebrach i nogach. Na drągach ogrodzo- i Głowa

/a- nia siedzi paru cowbojów. | *“jć z L

porządkowy.

Konie doskonale przechodzą podróż 
morską. Wcale nie chorują. Wszystkie 
są rosłe I dobrze odkarmione. Mają dłu­
gie ogony I grzywy. Ala™ Już, w ciągu 
nocy szabrownicy (czytaj złodzieje) po- 

sprzedadzą na mieście. 

Ruchoma fala napiera na oparkanłes 
nie. Nagły trzaski Konie wyłamały drą- 
gi. Błyskawicznie, jnk burza, Jak tajfun, 
przez wyrwę rusza ruchoma lawina.

I W tej chwili żadna siła ludzka ich nie 
i zatrzyma w tym szaleńczym biegu. Nai 
i nic uie zdadzą się krzyki.

Nad molem slerczy wysoka rufa okrę 
tu. Jest to statek amerykański S/S La- r ,

Tragiczny koniec -  romantycznej historii
LONDYN, U. 13. Agencja Reutera do- j Samobójczyni, obywatelka czechoslo- ~~ __

nosi, te na podwórzu — pochodzącej u<acka, na kilka miesifcg przed wyba- ‘ 
z XVII w. wiety delhijsklej — znalezio- | chem wo/ny przybyła wraz z matką w 
no zwłoki tony 74-letmeyo maharadży ! yoicint do maharadży, za którego na- 
Kapurtahala-ltanl Faradeoi, której pa- ' słępnte wyszła zamąż,
nieńskte nazwisko brzmi: Grosup. j

cn «— wydrukowanych tak w polskim, 
rzekazujemy Je naszym Czytelników we 
IV danym wypadku tą one zupełnie

. polskich pamiątek I podarków, zdając 
' z promieniującym obliczem sprawozda-

I
nie ze swych przeżyć.

Brak złów na określenia tego aerde 
czuego przyjęcia, jakie zgotowali naw 
Polacy zabiera glos Michał Pu>yi. Na J 

i granicy przez przeeiąg czterech dni o- 
czakiwał nas wagon sypialny. W Kra- 

' kowis, prezes klubu sportowego Craco- 
• Via — ?'ir, przygolowal ram bajeczny 
i program: kino, lealr, wycieczka, nnej- 
i sca rozrywkowe. Oglądnęliśmy pamiątki 
i smutnej przeszłości — obóz koucenlra- 
! cyjny w Oświęcimiu i inne, a w końcu 
I kopalną snii w Wieliczce.
j A co za wspaniałe życie tam w Poi- 
I (ej — entuzjazmuje aię sportowiec Jó

skomplikowanej struktury kulturalnej 
naszego państwa. Mówił o potrzebie do­
kształcanie eayiuiyeh I dyplomowanych 
pracowników a* wrględa u  alągle na­
rastające problemy.

Prof. Bialobrzeski proponuje utworze­
nie -w Polsce na wzór Anglii I Stanów 
Zjednoczonych ośrodki bada* nauko­
wych nad bombą atomową. Waga tego 
tkwi w doniosłości energii atomowej 
przy konstrukcji nowego życia w sen­
sie spolecenyra I gospodarczym.

Byłoby to związane s umiejętnym wy­
zyskaniem wszystkich sił profesorskich 
dla potrzeb państwa, co zobrazował 
prof. Swlętosławskl. Należy badać atan 
równowagi pomiędzy poszczególnymi 
naukami, aby nie było szkodliwych 
przerostów.

Wszyscy dyskutanci zgodnie podkre­
ślali ważność demokratyzacji wyższych 
uczelni i doniosłe skutki, jakie wynikną 
w przyszości z udostępnienia nauki sze­
rokim masom.

Nad sprawą reprezentacji studentów 
w Senacie Akademickim zatrzymał się 
dłużej prof. Kotarbiński, zaznaczując, że 
Polska Jest Jedynym państwem w Euro­
pie, które pod tym względem pozostało 
jeszcze w tyle.

zet' Dozsik. Polskie kobiety są lak ele­
ganckie, jak gdyby wycięto -je z naj­
nowszego paryskiego żuruala 'Śnoiiy; to 
samo dotyczy zresztą i mężczyzn. Okna 
wystawowe zapełnione są najrozmait­
szymi artykułami, a w lokalach wre 
zabawa „na całego". 1 trzeba przyznać, 
że praca w Polsce odbywa Się w takim 
tempie, że stanowi dla obcokrajowca 
odrębną osobliwość.

Polskie drużyny należą do zespołów 
najwyższej klasy międzynarodowej. Zilu 
miewające jes wspaniale ich zgranie.

Mieliśmy również okazję rozmawia­
nia z Juliuszem Durey, burmistrzem mia­
sta Kispeslu, który jest zarazem preze­
sem !•'. C. Kispest Oświadczył on, co 
następuje:

„To gorące, brrlriskie przyjęcie, w 
jakim uczestniczyła drużyna węgierska, 
iiazawsze pozostanie w naszej pamięci. 
Na ostatnim posiedzeniu naszego kia 
rowuictwa postanowiliśmy podzękować 
polskim towarzyszom sportowym i ich 
kierownictwu za aoznaoe dowody przy­
jaźni. Niezmiernie jestem szczęśliwy, że 
nasza drużyna robotnicza była j-dną 
z pierwszych, które w ogóle guścdi po

19 LAT ODPOCZYWAĆ 
W ŁOJKU

Przed 18 laty 3M» letni Iicencjaof unN 
wertylelu w Abbeville doszedł do wnio­
sku, że nowoczesna śyets pozostawia 
wtulę a u ta  na odpoczynek 1 koniep'a- 
cję. Postanowił więc wycofać się X nor­
malnego życia 1 iyć w odosobnieniu —- 
Położył się do łóżka, ponieważ Juk twier­
dzi! „Jest zanczony I pragnie mieć czas 
na rozmyślanie' Przez W iat prawie 
nie ruszał się z łóżka, uie my.ąc się ! nie 
nnicul«ląc uł .aula.

W niedzielę dni* ll zm. wieczorem, 
władze, które przybyły do łóżka nowo­
czesnego pustelnika, znalazły go w sta­
nie ostatecznego wyczerpania, pokryte­
go wrzodami I robactwem, z wlusaml 
i brodą sięgającymi kolan. W ponie­
działek rano Duval został przewieziony 
do szpitala w AbbevUle, gdzie doktorzy 
po zbadaniu go, doszli do wniosku, że 
jest on zupełnie zdrów, a władze urny- 

we są w porządku. Rodzice Duvula 
Jsśnili, że syn ich nie porwelat się
tez eaty cza* dotknąć, lub poruszyć.

SPROSTOWANIE
W poniedziałkowy ui nuiuerm „Na­

przodu" w sprawozdaniu aa Zjst.ln Wo­
jewódzkiego Uczestników Walki Zbroj­
nej o Niepodległość I Demokrację poda­
no mylnie zamiast tow. majora Wójci­
ka nazwisko majora Więcka. Pomyłkę 
prostujemy 1 zarazem za nią przepra­
szamy.

j Cowboye, zdają sobie z tego sprawę. 
Siedzą sobie dalej spokojnie ua drągach! 
i śmieją się. Wiedzą dobrze, że i tak 
nie opanują teraz tej sytuacji. A tym­
czasem kilka koni wpadlo z mola da 
wody. Jeden z mustangów wykonał W! 
powietrzu sallo i zabił się na miejscu. 
Reszta rozbiegła się po purcis. Nie ma

1 mowy ,auy je złapać.

Dopiero teraz, cowboye pokazali co
umieją. Przy pomocy straży portowej 
i załogi okrętu umiejętnie zapędzali je 
z powrotem do ogrodzeuia, a hardziej 
oporne łapali ca lasso.

Terał już bez przeszkód wyładowy. 
wana dalszą partię. (us).

KCWA KRADZIEŻ 
ECŻUTERII

LONDYN, W. !2. (PAP). Wdowie po 
b. ambasadorze hiszpańskim w Pary­
żu, markizie de Zahara, Amerykance z 
pochodzenia, skradziono w pociągu W- 

|  żutenj wartości 6.Ó0U funtóa.

ro.ru
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S O C J A L I S T
POK I. K raków , dnia  li? g rudn ia  1946 r- NR. 25

Dokąd prowadzi nasza droga
Ponitel tazniiizczaaiy re/erat tou>. boląbou/ej, magloszong na pii 

oryuiiiziicylnym z/ezdzie Woj. Rady Kobiet 1‘RS u> Krakowie. Zjazd te 
się dnia 8 grudnia 7946 r.

Re/erat tam. Goh)bouitJ omawia w zy ntelycznym tltricle zagadnienia, zwią­
zane z obecną iy lwic ją  paliilw a pa li Itleyo t wtkazujt na nu;watniejzze za­
dania, stojące obecnie przed spoleczcti ilwem, a zwłaszcza przed tocjulislumi 
polskimi.

LOGIKA HISTORII
O m a w ia ją c  n a szą  sy luację  p o lity ­

c z n ą  m u sn n y  jato zaw sze  zacząć  od  
jeuuiego i  lego sam ego, o d  naszego  
ąeopoaątycziicgo po łożen ia .

1'fZKrz tyle lat k a rm iły  nas rzą d y  
BSUiacjjne nu ie  d la  u c h a  naszego 
brzan.ąeą fikcją o naszej uiocaistwo- 
tw osci, ześiuy  w szyscy  ochoczo  w n .ą  
Uwierzyli j trucuo uaiu dzos nawet 

po ją c  i  zrozum ieć  rze te ln ą , 
iu.ua paawoę. aestesiuy 22 miliono­
w y m  luiruoiein, po łożonym  p o iu ę -  
<lzy d w o m a  po tęgam i, A a  zacaouz.e  
Co nui.ouowa K rzesza  N iem iecka, n a  
w sch o d z ie  b lisk o  2U0 m ilio n o w y  
Z w iąz ek  Rmlzaectoi. ’1 o  Jest p ra w d a  
Ba k tó rą  m e  w o lno  nam  p rzy m y k a ć  
oczu, to  je st p ru w d u , z k tó re j m uśl­
in y  nauczy c  s ię  w y iącgać  na leży  te 
k o n se k w e n c je , je sh  c tice iuy  życ  i 
rozwijać się, je s ił d ioeauy u trzy m ać  
£ utrwalić na szą  n iepod leg ło ść.

Tysiącletnie doświadczenie na­
ucza yo nas, że najgroźniejszym n.e- 
benpieezciistwem niw naszego by tu 
narodowego j p a ń s tw o w e g o  byij 
zaw sze  N iem cy, k tórzy  od Wicków 
szukali przestrzeni życiowej na na­
szych ziemiach. Motorem ich p o łity . 
k , by ło  zaw sze  h a s ło  „ D ran g  na ch  
Osteu-, 1 to je s t luki, którego iue 
w o ln o  nam  lekcew ażyć, to je s t  fak t, 
z którego musi wychodzić nasza 
polityka zagraniczna.

Jedyną naturalną ja sn ą  1 log iczną  
ko n se k w e n cją  tego  s ta n u  rzeczy je s t 
Sojusz z drugim naszym sąsiadem, ze 
Zw .ązikiem  iu d z icc k .n i.

T rze b a  by ło  7 la t niewoli, obo­
ló w  k o n c en trac y jn y c h  i masowych 
egzekucji, żeby uai-od zrozumiał, kio  
je s t jego śmiertelnym w rug .em , i 
żeby  zrozum iał tę k o n ieczność  so ju ­
sz u  ze Z w iązk iem  Radzieck im .

NOWA GROŹBA
W ojna skończy ła  s ię  k lę ską  N ie ­

m iec  i ich  sa te l itó w . O becnie  roz­
g ry w a  s ię  d ram a ty c zn a  w a łk a  o 
p o k ó j. Je ste śm y  św ia d k am i w alk i 
Ś w ia topog lądów , ś c ie ra n ia  Się w p iy . 
w o w  w sch o d u  i z achodu . N ie  o- 
c liło n ę ła  jeszcze  ludzkość  p o  o k ro p ­
n o śc ia c h  lej n a js tra sz liw sz e j w  dz .e- 
ja c h  w o jny , a ju z  p rzy g o to w u je  się 
a tm o sfe rę  oo  n a s tęp n e j. Już  s .ę  ro - 
a lega  m e  ty tko  p o b rzę k iw an ie  sza- 
b tlką , a le  p o m ru k  potwornej b ron i 
8 tom ow ej. Z as tan ó w m y  s ię  w c zynu  
In te re s ie '.’ N .e  tudżiny  się. G łów nym  
sp e k u lan tem , p rag n ą cy m  now ej w oj 
n y  je st w ie lk i w cale  je szcze  m e  po ­
k o n a n y  ikap ita ł an o n im o w y , śm ie r­
te ln ie  p rze ra żo n y  doko n y  w ujący iu i 
S.ę p raw ie  w szędz.e  p rze m ia n am i 
gosp o d arczy m -, sp o łecznym i i  p o li­
ty c zn y m i. lia p i ta i ,  m a jący  jeszcze  
n a  zn y ciu  o io rzym ie  m a g az y n y  nie- 
■użytej b ro m .

D ra g a n  sp e k u lan tem  p rag n ą cy m  
Jsrojny są  N iem cy, ci sam i z b rodn i­
czy , g ro źn i i  n ieoczp ieczn j ja k  b y li 
przed wojną, jakam i s ą  od  la t  ty sią ­
ca.

W  jednym z p ism  k rak o w sk ic h  u- 
k aza ło  s ię  thunaczcn ie  a r ty k u łu  słyń 
neg o  pedagoga n iem ieck iego  p ro f.
F ry d e ry k a  W ilhelm a F o e rs te ra  pod  
ty tu łem : „O strzeżen ie  p rze d  złudae- 
nium i w p ro b lem .e  n iem ieck im ”, —  
w strz ą sa ją c a  w y p o w id ź  uczciw ego  
N iem ca w ygłoszona w  Z uric liu , O to 
N iem iec  oska rża  sw ó j na ró d  i p rze ­
strzega  św ia t p rz e d  z łudą  w ia ry  w 
•z y b k ie  o d ro d ze n ia  s ię  m o ra ln e  n a ­
ro d u  niem ieck iego . O slrce g i, że  na­
ród ten sdcm askow any  zo sta ł przez  
H itle ra  | trzeba  s tu lec i, aby  w ym a­
zać  z duszy  niem ieck ie j a n ty h u m an i­
ta rn e  p ię in c  p ra sk ie . O strzega  św ia t 
p rze d  .^zaślepieniem** C hurch illa , 
p ra g n ą ce g o  w łączyć  N iem cy do ro- 
dany e-zmopiskicj i s tw o rz y ć  w ra z

ją  po  szachow n icy  dz iejow ej w ed ług  
c liw ilo w y ch  p o trze b  k o n iu n k tu ra ln e j 
po lity k i. J a k  długo  żo łn ierz  po lsk i ob. 
f icie  z ra sza ł k rw ią  sw o ją  p ia sk i p u ­
s ty n n e  S a h a ry  i g inął na w łosk ich  
po lach  b ite w , ja k  długo  lo tn ik  p o l­
ski o fiarn y m i i b raw u ro w y m i w y- 
czynam ; p rz y sp a rz a j chw a ły  a n g te l. 
sk ic n iu  lo tn ic tw u , kochały  n as nasi 
au g .e lscy  so ju szn icy  i ,za naszą  w al-

>>■ s czyli w oln 'óść“ . —  A d z iś7 T en  sam
,G dzie k ie d y k o lw iek  sły sz a n o  —  ‘ b o h a te rsk i żo łn ierz  po lsk i, k tó rem u  

pisze — aby ja k iś  bezlito sny  ra h u ś  ! zam ykano  k łam liw ą  p ro p ag a n d ą  i te r .
- .........o in u  w spó ln ikam i, zaled- roirera o rogę  p o w ro tu  do  k ra ju , s ta ł

• s ię  u c iąż liw ym  cudnozicm cem .
A sp ra w a  d la  n a s  n a is to tn .e jsz a , 

sp raw a  naszych  g ran ic  z ac h o d n ich ? 
Pom im o przyzna  u .a ich Polsce na 
k o n fe ren c ji w  Poczdam ie , pom im o o l­
b rzym iego  w y siłk u , za iu d n ie n .a  i 
zagospodarow an ia  Z iem  Zacliodnicli, 
kw estionu je  p a n  B cv in  n a sz e  g ra n i­
ce zachodnie.

N a p ró b y  po d w aż an ia  naszych  g ra ­
n ic  o dpow iadam y  D an in ą  N aro d o w ą, 
naszą  n iez ło m n ą  w o lą  zagospodaro ­
w an ia  i u trzym ań .a  ty c h  ziem , u- 
t rw a le n ia  g ran ic  zachodn ich  ja k o  n a j­
w ażnie jszego  czy n n ik a  u m o c n ień .a

w ie  w  ro k u  po  a re sz to w a ń  .u , bez o- 
ka iu in ia  n a jm n ie jsze j odm .auy  sw y ch  
pog .ą o o w  był zap roszony  z  c a łą  po­
w agą  do  założen ia  w ra z  ze sw o n n i 
o lio ra ru j zw iązku  m ającego  n a  ce lu  
z abezpieczen ie  porząuiau p u b lic zn e , 
go?  b z ro d iu u rz e  1 icb z aślep ien i zw o 
le n n icy  w N iem czech  niczego  m e  
ż a łu ją  j z n iczego  m e  z rezygnow ali. 
P rz ec iw n ie , d n  e m  j nocą  o n iczym  
in n y m  m e  m y ślą , ja k  ty lko  o m ożli­
w o śc iac h  now ego z rea lizow an ia  
sw o ic h  ce lów  w inyin t sposobam i i 
z  in u y n h  sprzym ierzeńcami.**

W  ogonie  tych  dw u  g ro źn y c h  spe ­
k u la n tó w  w o je n n y ch  w lecze  się 
śm ieszn ie  m a ły  p a r tn e r :  nasza  r o ­
dź, m a reak cja , ze sw o ją  e k spozy tu ­
r ą  N S Z elow skic li bund  le śn y ch , k tó ­
r y c h  m arzen iem  je s t no w a  w o jna ,

{
to to , a b y  z p o w ro tem  w p ro w a d z ić  
•aronów  w ęg low ych  do  k opa lń  fa-  
I b ry k a n tó w  do  f a b r y k  i o bszarn ików  
I n ą  fo lw a rk i.

POTWORNY BILANB
ló rw aw o  p rze d s ta w ia  s ię  b ila n s  

s iedm io le tn iego  o b łę d u :
p o le g li na f ro n ta c h :  14,5 m iliona  

ludzi;
w y m o rd o w a n i: 5,5 m iliona  lu d z i; 
z ab ic i p rze z  b o m b y : 3 m il. lu d z i; 
zab ic i j c inarlj w  obozach  kon­

c e n tra c y jn y c h : 11 m ilionów  lu d z i; 
R azem  34 m ilionów  ludzi.
C iężko p o szkodow an i:
in w a lid z i : 30 m ilionów  lu d z i; 
b e zd o m n i: 21 m il io n ó w  ludz i; 
u c h o d źc y : 15 m ilionów  ludzi. 
R azem  GS m ilio n ó w  ludzik 
Z n .szccone  do m y :
p r y w a tn e  z a b u d o w an ia : 32 m il. bu - 

dyukó*

P rzechodząc  do naszej sy tu a c ji w e . 
w n ę lrz n e j, w iem y  dob rze , że  rzą d  o- 
b e cn y  o b ją ł w ładzę  w  o k resie  w y ją t­
kow o tru d n y m . K raj b y ł gospodarczo  
z ru jn o w a n y  j o g rab iony  —  zburzone 
i sp a lo n e  m iasta  i  w sie , z ru jn o w a n e  
i z d em on tow ane  fab ry k i, b r a k  su ro w ­
ca k a ta s tro fa ln y  s ta n  pogłow ia , b rak  
naw ozów  sz tucznych , b ra k  narzędzi 
ro ln ic zy c h  i t. d . i t. d . Pom im o ty c h  
tru d n o ść ; i  co w ięcej p rzy  b rak u  do . 
Kłalecznej ilości w y k w alifik o w a n y ch  
k a d r  ludzk ich , p rzy jaźn ie  n a s taw io ­
n y c h  do now ej rze cz y w is to ś ti , p rzy  
ogólnej d em ora lizac ji p ow o jennej b i­
la n s  dw u le tn ie j p rac y  rz ą d u  p rze d ­
s taw ia  się d o da tn .o .

1) P rzcp row adizono  zasadnicze  r e ­
fo rm y , zm ien ia jąc  u stró j gospodarczy  
i spo łeczny , ja k  re fo rm ę  r o ln ą  i  n a ­
c jonalizację  p rzem ysłu .

2) R ozpoczęto  p la n o w ą  a k c ję  odb u ­
dow y  k ra ju .

3) N aw iązano  p rz y  ja  ;tne s to su n k i 
ze  Z w iązk iem  R adzieck im  p rze z  za-

gmachy publiczne: 18 m il. bu d y ń - • sojuszu.
Łów i 4) Zaludniono i zagospodarowano

• »  ■ .  . ,  , Z iem ie  O dzyskane.
R azem  50 m ilio n ó w  b u d y n k ó w .
O to  c y fry , k tó re  c y tu ję  za  p ism em

■ rw ajcarsk u n . Cyfry-, k tó ry ch  p rze , 
raż a ją c a ’ w ym ow a nie je s t dosta iecz - 
u ą  p rzestro g ą  c h y b a  d la  zboczeńców  
i  z b ro d n ia rz y .

A N G IE L S K A  C H O R O B A  
S iedząc  p rze b ieg  k o n fe ren c ji w  P a ­

ryżu  s tw ie rd za m y  w alkę  p a ń s tw  d e ­
m o k ra ty cz n y ch  z s iłam i im peria lizm u  
o no w e  ob licze  św ia ta . O strze  tej 
w alk ; sk ie ro w a n e  je s t p rze ciw  Z w ią- 
»kow ; R adzieck iem u. U w ażając  N iem ­
cy  za b ram ę  w y p ad o w ą  p rze ciw k o  
Z w iązkow i R adzieck iem u, zaczynają  
je A ngtosasł co ra z  w y ra źn ie j fe ry to - 
w ać . Z d o ła li ju ż  z o rg a n izo w a ć  dl*a 
n ic h  na sz e ro k ą  ska lę  lito ść  n a  św ię ­
c ie. T ro sk liw ie  ob licza ją  ka lo rie  „ p o ­
k rzy w d zo n y ch  dziec i niem ieckich*', 
ty c h  w ła śn ie  dziec i, k tó re  p rze z  7 la t 
sp ija ły  śm ietankę  z całe j E u ro p y , pod  
czas gdy  dziec i k ra jó w  oku p o w an y c h  
gnęb ił g łód , ch łó d  1 g ru źlica . Ju ż  w y . 
k ry to  n ie w in n y  n a ró d  niem ieck i, fe­
tu je  s ię  w  lo n d y n ie  S ch u in ach eró w , 
sz erzących  p ro p ag a n d ę  o o k ru tn ie  po  
krzyw dzony  c ii p rzez  P o lskę  N iem ­
cach  I o  z iem iach  n iem ieck ich , zn aj­
du jący ch  *ię „ch w tlo w o ‘'.p o d  obcym  
pan o w a n ie m . Gości s ię  n p . p rze d s ta ­
w ic ie lk i spo łecznej o rgan izac ji N ie­
m ek w cein  „ o d n o w :e n ia  p rzy ja źn i i

Ciz y ch y ln e g o  po rozum ien ia  m iędzy 
ob ie irtu i obu  krajów**, j  co n a jw aż . 
n ie jsze, odb u d o w u j^  s ię  p rzem y sł I 

n iem ieck i, pom agając  tym  sam ym  
p rzy g o to w y w ać  N iem com  odw et.

F R O N T  R O B O T N IC Z Y  

T y m  n iepoczy ta lnym  e lem entom  
A Jakj Jest s to sunek  naszych  angiel- I m usi s ię  o s tro  i s ta n o w cz o  p rz e c iw , 

sk ic h  so ju szn ików  do nas, n ic  je s t ! s taw ić  św iadom y , siln y  i jed n o lity  
d'ziś d la  n ikogo  ta jem n icą . Je ste śm y  I f ro n t p a r ti i  robo łn iozyeh .
dla nich pionkiem, którym posuwa- i Jeśli chodzi u stosunek obu partii

Laia  p r a c y

M imo że sy tu a c ja  gospodarcza  
św ia ta  p rac y  n ie  je s t jeszcze d o b ra , 
m im o g ło d o w y c h  częsio  p ła c  i do­
łk i, wy e a  b ra k ó w  aprow .-zacy jnych , 
ro b o tn ik , ch ło p  j in te lig e n t po lsk i od­
daj e w szys tk ie  siły  d la  odbudow y 
k ra ju , fa b ry k , w a rsz ta tó w  p racy , 
szkół, sz p ita li itd . itd ., w  tym  głębo- 
k .u i p rze k o n an iu , że budu je  sp ra w ie ­
d liw ą  i  p ię k n ą  O jczyznę  d la  sw y ch  
dzieci.

Rząd o p rac o w a ł tr z y le tn i p la n  za­
gosp o d aro w an ia  k r a ju . P lan  je st 
zw ró co n y  fro n tem  uo  człow ieka  i 
na zy w a  się  „ trz y la tk ą  sytości**. J e ś li 
p la n  zostan ie  p rz e p ro w a d zo n y  co za­
leży  od  odpo w ie d n ieg o  w k ła d u  p ra ­
cy  n as w szy s tk ic h , a  p rzede  w szys t­
k im  od sp o k o ju  w ew n ę trz n eg o , p ro ­
d ukc ja  na sza  podn iesie  s ię  z końcem  
ro k u  1949 p rzesz ło  d w a  i p o ł raz y  w  
p o ró w n a n iu  z ro k ic in  1938.

P rz ed  nam i sto ; o lb rzym ia  p ra c a , a 
na jw iększą  p rze szk o d ą  je j lest szko­
d liw a  dz ia ła ln o ść  opozycji legalnej—  
PSL -u, p rzy  k tó ry m  skup iły  s ,ę ,w szy -  
s lk ie  n iezadow o lone  z p rze p ro w a ­
d z o n y ch  re lo n n  e lem en ty  b bszarn icze  
i rea k cy jn e  ; zb ro d n ic za  w rę cz  dz ia ­
ła ln o ść  opozycji n ie lega lne j —  grup  
faszy sto w sk ich , z o rg a n izo w a n y ch  w 
N SZ ecie i  W IN ie , g ru p  d ążących  
p rze z  w y w o łan ie  w o jfty  dom ow ej i 
sa b o taż  życia gospodarczego  do  oba­
le n ia  w szy s tk ic h  zdobyczy  św ia ta  
p rac y , cho ćb y  za  cenę  n iepodleg łości.

n iepod leg ło ści, r iw e re n n o śc ?  t  siły
R zeczypospolite j. N ie w o lno  nam  za. 
p o m in a ć „ ż e  jedynym  naszym  so jusz­
n ik iem  w  tej na jis to tn ie jsze j d la  n as 
sp raw ie  je s t Z w iązek  R adzieck i. G dy. 
by n ie  stanow cze  o św iadczenie  gene. 
ra liss im u sa  S ta lin a , że g ran ic e  nasze  
na O drze  i N issic  n ie  m ogą b y ć  kw e­
stio n o w a n e , m in is te r  s p ra w  z ag ran i, 
cznyc li A nglii pan  Bevin i a m ery k ań ­
sk i m ąż s ta n u  p a n  B yrncs całym  s e r ­
cem  już  dz .ś  by  oddali te  ziem ie  
N iem com  w  celu  poc ieszen ia  ich  w 
ciężk iej ża łob ie  po pow ieszonych  
z b ro d n ia rza ch  w o je n n y ch  w  N orym . 
be rdze.

Z w o lenn ikom  ta k  zw anej lo n d y ń ­
skiej o rien tac ji chcia labym  polecić  
Ćodzienne słu c n an ie  r a d ia  ang ie lsk ie , 
go. N ie  m a sku teczn ie jszego  sposobu  
n a  w y łe cz en .e  s ię  z ang ielsk iej c h o ­
roby .

Z tego  w szys tk iego  w y n ik a  ja sno , 
że po lska  p o lityka  zag ran ic zn a , k tó ­
re j o sią  je s t so ju sz  ze Z w iązk .em  R a . 
dz ieck im , so ju sz  o p .e ra jąc y  s ię  p rze ­
de w szys tk im  ua  w sp ó ln y m  in te res ie  
zabezpieczen ia  p rze d  N iem cam i je s t 
jc d y n .e  Lralna ; s łu sz n a , jak  ró w n ież  
ja snym  sta je  s ię  d la  zw o lenn ików  tak  
zw anej londyńsk ie j o r ien lac j., że ich  
an ty radzieck ie  na staw ie n ie  by ło  b łę ­
d n e  i m ogło b y ć  w sk u tk a ch  d la  n a ­
szego b y tu  pań stw o w e g o  zgubne.

< o s i ą g n i ę ć

ro b o tn iczych , ź le  by ło b y , gdyby  hk 
slo ria  niczego  n as n ie  nauczy ła . Pa­
ni, ę  ta m y w szyscy  dob rze , że rozb ic ie  
p a rti i  rob o tn iczy ch  zaw sze  by ło  szko ­
d liw e . N ie  w o lno  nam  żapom inać  o 
tej sm u tn ej p raw dzie  że po  d rab in ie  
rozb ic ia  p a rtii soc ja lis tyczne j 1 ko­
m u nis tycznej w  N iem czech  doszed ł 
do w ładzy  faszyzm  z H itle rem  n a  cze­
le. M y, po lscy  so c ja l iśc i 'n a u c z e n i aż 
n a zb y t bo le sn y m  dośw iadczen iem  te . 
go b łę d u  m e p o pe łn im y , a  n a sza  ro . 
dz in ia  rea k c ja , k ió ra  aż r ęc e  zaciera­
ła z radośc i, licząc  n a  ro zb ic ie  jed- 
no lilego  f ro n tu  o b u  p a rti i , p rze s ta n ie  
m arzyć  o  tro ja ń sk im  k o n .u  n iezgody, 
na  k tó ry m  m ogłaby  do jść  do w ład zy . 
O bu p a rtio m  ro bo tn iczym  odpow ia ­
d a  ten  sam  m ode l gospodarczy  j u- 
stro jo w y , a to je s t w ażn ie jsze  od ró ż . 
n ic  ta k ty cz n y ch  i p sycho log icznych  
w  m om encie  p rze łom ow ym , ja k i trf>e- 
cm e  przeżyw am y . M usim y się  nai*. 
czyć  k ie ro w a ć  p o lityką  ro zsą d k u , ■ 
n ie  p o lityką  s e n ty m e n tu  j n a s tro h i. 
D ob rze  z rozum ieli to  k ie ro w n ic y  obu  
p a rli i . a  w yrazem  tego  z ro z u m ie n ia  
s ta a ł  się u m ow a  z a w a rta  m iędzy  o b u  
p a rtia m i, k tó ra  s ta n ie  s ię  n iew ątp lU  
w ie  w ażnym  e tapem  n a  d rodze  sta- 
bil zacji. U m ow a g w a ra n tu je  p ra w y  
ró w n o rz ęd n o śc i j od  n as sa m y ch  te .  
r a z  zależy , aby  nasz  w p ływ  n a  ż y c ia  
p a ń s tw o w e  i p u b lic zn e  b y ł p r z c i  
w k ła d  nasze j p ra c y , um ie ję tnośc i g 
k a rn o śc i p a r ty jn e j c o ra z  w iększy .

WYGRAĆ WYBORY I
N ajw ażn ie jszym  zadan iem , k tó re  te­

r a z  s to i n rze d  na tn j są  oczyw iśc ie  
w y b o ry . W ybory  te  m usim y w ygrać^  
je śli n ie  ciieeh iy  n a ra z ić  s ię  n a  u t r ą ,  
tę w sze lk ich  do ty c h cz aso w y c h  osią­
gnięć. M usim y p o tro ić  nasze  s iły , aby 
osią g n ąć  zw y c ię stw o  B loku S t ro n ­
n ic tw  D em okira tycznych . N ie łudźm y  
się , że zw yc ięstw o  będzie  ła tw e . Trzej 
ba będz .e  s toczyć  z ac ię tą  w alk ę  ■ u- 
k ry tą  i  ja w n ą  re a k c ją , z s z ep ta n ą  
p ro p ag a n d ą , p lo tką , a często  i  s am­
b o n ą  i k o n fesjo n ałe m .

W alka  ta  będzie  d la  n a s  akty-w'is*efi 
pc p eso w sk ic h  szczególn ie  t ru d n a  ł 
p rac o w ito , bo  n ie s te ty , n a jrc ak c y j-  
n ie jszyn i c zynn ik iem  w  naszym  k ra ją  
je s t  c iąg le  jeszcze  n ieuśw iadom ioną  
i ła tw o  k łam liw ym i a rg u m en tam i o. 
g łu p a n ja  k ob ie ta . S pec ja ln  e  w n a . 
szy in  k rak o w sk im  w ojew ództw ie^  
s ły n n y m  dziś w c a ły m  k ra ju  s  z*, 
w stydśa jąoego  w yn iku  re fe re n d u m  
ludow ego , m usim y w y tężyć  w szyst­
k ie  s iły , Bby dop row adzić  do zataru  
c ia  te j p lam y  i do  zw y c ię stw a  B loku  
S tro n n ic tw  D em okra tycznych .

Sejtn , k tó ry  w y-bierzem y, będnłą  
eejn,cin k o n s ty tu cy jn y m  j  p a m ię ta j, 
m y, te od iego sk ład u  będzie  zależ®, 
ło  nie t y l k '  u trw a le n ia  postępu , re­
fo rm  i d o b ro b y tu  nto b u d o w a  pr^y- 
«JoŁ ftocjtUis.ik.ćw«9 Pojtiki.

iu.ua


Str. 8 „N A P R Z Ó D ' Nr rfl

W h r ó S e s g w I c  c u k i e r k a

Słodycze,
(S) Zjednoczenie Przemysłu Cukierni-1 

czeo pod kierownictwem dyrektora Ale- 
ksanrda Kiriczyńskicgo, obejmuje w o- 
kręgu krakowskim fabryki: „Sucharda", 
Piaseckiego, „Helia" i dział cukierniczy 
Waudera. W projekcie jest objęcie fa­
bryki „Kryształ".

Fabryki te zaczynały swą pracę po 
wyjściu okupanta na zwykłych piecach 
»d 300 kg cukru, który zakupywano po 
prostu ze składek dyrekcji i robotników, 
a dopiero po pewnym czasie uzyskano 
kredyty na zakup surowców i wtedy 
rozpoczęto poważny produkcję.

A DZISIAJ...
Wszystkie te fabryki zatrudniają 840 

robotników, w czym 277 mężczyzn, 645 
kobiet i 18 młodocianych Na cyfrę tę 
przypada miesięczide okilo  200.000 ro- 
boczo-godzin.

Przeciętna płaca w tym przemyśle 
wynosi około 8.000 złotych miesięcznie 
te stołówką i premiami, a wartość pro­
dukcji wykonanej przez robotnika daje 
przeciętnie miesięcznie około 100.000 zł.

Obroty obecne miesięczne wynoszą 
przeciętnie około 65 milionów złotych 
przy Ilości produkcji 175 ion.

Najpoważniejszą ilość przedstawia 
produkcja cukierków nadziewanych, — 
któryc hmiesięcznic produkuje, się około 
75 ton. Z produkcji ostatniej zwolniono 
na kartki 13 łon czekolady dla dzieci.

Ogólna produkcja jest rozprowadza­
na przez „Społem", PCII 1 własne skła­
dy kónsygnacyjne istniejące we wszyst­
kich większych miastach Polski.

Przed tradycyjnym Mikołajem roz­
prowadzono na wieś w ramach akcji 
„Przemysł dla wsi" 8 łon cukierków. — 
Dla instytucji, związków, zakładów pra­
cy i prganizacji Zjednoczenie zwalnia 
pewne ilości, przy czym cena cukierków 
wynosi 40’Ze cen detalicznych. Tego ro-

NA FUNDUSZ WYBORCZY
l.T ow , Gre6sei Stanisław, K ra­

ków, ul. Senatorska 19, zł. 509.—,
2. Tow. Zajączkowski M arian, Kio 
równik W ydziału K om unikacyj­
nego W K P P S  — 1.000 złotych,
8. P ierw sza Państw ow a Fabryka 
Skór Chromowych w Polsce — 
5.000 zł., 4. Tow. Kubicki — I I  Se­
kre tarz W K P P S  — 500 zł.. 5. 
Tow. Grabski Leon — 500 zł.

JÓZEF GARDBCKI (22) ,

B y f o  n e s  ffrz&cfa
Naraz, staje pośrodku kuchni w 

ukośnymi slupi ó słonecznycli promie- 
n. i zakasane rękawy od koszuli za. 
kasuje jeszcze wyżej, obnaża białe 
ramiona aż do pach. W najwyższym 
ferw orze napina bicepsy, zaciska 
pięści, nasroż.a się i wyzywa wszyst­
kich do walki. Wszystkich: nas 
dwóch, cały w arsztat, św iat cały!-. 
Biała diziewczyńska cera jego ramion, 
ozdobiona niebieskimi żyłkami, prze, 
iroczysta pod światło, tak dziwnie 
nie licuje z tą grozą oczu, nasrożc- 
niem brw i i potęgą słów wyzwania. 
Spracowaną, brudną dłonią uderza' 
się po wypukłej piersi, szarpie, b ru ­
dzi czysta koszulę i zaklina, że nic 
ustąpi z pola, choćby tu miał przyjść 
■ lieta nawet — sam P ietrek Kę- 
dzicr!...

My mu wierzymy.
On rzuca się na Stacha, porywa w 

pół i kołuje. Ale wielkooki, cichy 
Stach silniejszy jest, niż to się z po. 
zoru wydaje. Zwarty, zwięzły jak 
orzech — uwalnia się krzepkimi ru­
chami nóg i ramion dość prędko 1 z 
honorem od tego tańca, kołowania i 
BŚcisi.ów. Teraz ja jestem zaatakowa. 
uy, Zn mną bitiwcj. Tarmosimy, się.

słodycze,
dzaju towary rozprowadzono w akcji 
świątecznej 15 ton.

MADĘ IN POLAND
Fabryki cukiernicze krakowskie ma­

ją przed sobą piękną przyszłość ekspor­
tową. Fabryka „Piasecki" wysłała już 
75 Ion cukierków do Szwecji w drodze 
wymiany za surowce, nieodzowoe dla 
przemysłu cukierniczego, przy czym 
znajdują się już w drodze do Polski 
partie olejków, kwasków i przypraw.

Po pierwszym tym eksporcie cały 
szereg państw europejskich zaintereso­
wał się polskimi wyrobami cukierniczy­
mi i rozpoczął pertraktacje o nawiąza­
nie stosunków handlowych, Anglia np. 
skłonna byłaby zamawiać około 2.000 
ton rocznie. W związku ze zwiększeniem 
produkcji przewiduje się uruchomienie 
2 zmian na niektórych fabrykach, co 
pozwoiioby zatrudnić kilkuset ludzi.

Pewne trudności sprawia jedynie brak 
fachowców, ale szkolone są już kadry

I nowego narybku.
Fabryki otaczają robotników troskli- ,

l i k  P .  C .  I ,

(o. d.) W ubiegłym tygodniu odbył 
się w Krakowie Zjazd Przewodniczą­
cych Komisji Oddziałowych Kół Mło­
dzieżowych z terenu całego Woj. kra­
kowskiego.

W Zjeździć wzięli udział również 
przedstawiciele Kuratorium.

Zjazdowi przewodniczył dyr. gimn. 
w Krakowie ob. Rutkowski. Z przedło­
żonego przez referentkę Okręgu ob. Wa­
silewską sprawozdania wynika że na 
terenie woj. islnicje obecnie 1.268 Kół 
młodzieżowych liczących 105.242 człon­
ków.

Jest to cyfra przeszło dwukrotnie 
wyższa od stanu przed wojną. Koła te 
prowadzą intensywną działalność w 
szkołach nietyłko w miastach lecz prze­
de wszystkim po wsiach. •

Gromadki dzieci zorganizowanych

POD HASŁEM P. C. K.
w szkołach powszechnych, przeprowa­
dzają wzajemną kontrolę czystości, bu­
dzą potrzebę kultury życia codzienne­
go, nrzeprowadzaią przy pomocy piosz 
ku D. D T., którego każde Koło otrzy­
mało po 10 kg. walkę z wszawicą naj­
pierw w szkole, następnie po domach,,

sap iem y, nog i m o je  f ru w a ją  gdześ w  
p o w ie trz u ... J u ż  m ia łem  leżeć! Sk łę-
hieni przelatujemy z jednego kąta 
kuchni w drugi, zaczepiamy nogą o 
coś, to coś, zwala się z hukiem na 
ziemię, wreszcie trzask rękawa u ko­
szuli a guzików u  spodni kładzie kres 
temu mocowaniu...

Piękna pogoda robi cuda. Rozbry­
kany Janek wskazuje na pustą becz, 
kę od smoły i  żywo gestykulując ob­
wieszcza:
— Jeżeli to zacne towarzystwo zgnie. 
w a mnie jeszcze kiedy, zapewniam 
war. że ja im wstydu narobię. Mam 
sposób na nich! W ytropię olbrzymi 
afisz ręcznie drukowanym szryftem i 
wieczorem nalepię na murze u wej­
ścia do naszejdśieni. Rano będzie we­
soło II Afisz brzmieć będzie: Szanow­
na publiczności I Mówią, że w  W ar­
szawie stałego zwierzyńca nie ma. 
To jest nieprawda. Oto w  cyzelerni. 
na pierwszym piętrze (wejście przez 
tokarnie), jest liczna i  stała m ena­
żeria. W ludzkiej postaci zuajdziecie 
lam hipopotama z dużym łbem i wieł. 
ką, jak brama, paszczą, wściekłego j 
tygrysia, co kłapie zębami i  cicho s tą -1 
pa. baw ołu « twardym , niepojętnym

słodycze!
wą opieką lekarską, przy czym w ostat­
nich 2 miesiącach Zjednoczenie wydało 
w lym celu ponad 1,150.000 zł. poza 
Ubezpieczalnią.

Zjednoczenie Cukrownicze ma być zli­
kwidowane w Krakowie do dnia 31 gru­
dnia .  hr., a na jego miejsce powsta je 
Inspektorat Kontrolny, Oddział sprze­
daży wyrobów fabrycznych i Oddział 
Zaopatrzenia fabryk w surowiec, nato­
miast na przedmieściu Warszawy — 
Pradze będzie zorganizowana Centrala 
poza Centralnym Zarządem Przemysłu 
Spożywczego w Warszawie.

Nowe mapy turystyczne
(o. d.) W chwili obecnej główny U- 

rząd Pomiarów Kraju przygólowuje ma­
pę dróg wodnych pojezierza mazurskie­
go w dwóch odcinkach, północnym Ma­
zury i południowym Sniardwy, dalej od­
cinek Sudelów ze Śnieżką (w kolorowym 
wydaniu) oraz wielobarwną mapę Dol­
nego Śląska.

Wojskowy Instytut Geograficzny opra­
cowuje mapy Wybrzeża od granicy na 
Odrze po Kołobrzeg oraz przystąpi do 
wydania mapy odcinków Sudetów od ,

zwalczają świerzb u dzieci szkolnych, 
organizują pierwszą pomoc w nagłych 
wypadkach przy pomocy apteczek szkol

Apteczek szkolnych jest 880 czyn­
nych. dalszych 500 w organizowaniu. 
Z organizacją dzieci nawiązują -współ 
pracę. Wojew. Urząd Zdrowia 'za po­
średnictwem P C. K. i dopomaga do 
przeszkoiena na 4-dniowych kursach 
14 i 15 letnich dziewcząt jako sani­
tarną opiekę apteczki, a często nawet 
na jedyną wykwalifikowaną silę pielę­
gniarską swojej wioski.

Nadzwyczajny Komisariat do Walki 
z Epidemiapii przez dzieci z Kół P. C. 
K. dąży do zwalczenia wszy — rozno- 
sicieiki tyfusu.

Koła młodzieżowe są zarazem prak-

SZKOŁĄ ODPOWIEDZIALNO­
ŚCI - I SPRAWIEDLIYJOŚCI
gdyż rozdzielają one przeznaczone dla 
najbardziej potrzebujących dary, zebra­
ne we własnym zakresie iub otrzyma­
ne z Czerwonego Krzyża.

Z darów zagranicznych rozdzielono

łbem, żyrafę o długiej szyi.tsłonia z 
prawdziwą trąbą 1 co chcecie. Prócz 
tego, są tani osły, hieny, lisy, wilki, 
wieprzki głośno sygnalizujące zjedze­
nie obiadu i wszelkie inne zwierzęta 
domowe i dzikie. Musicie to koniecz­
nie zobaczyć. Rzecz ciekawa i pou­
czająca. Wejście bezpł...

Drzwi n2gle otwierają się i staje w 
nich majster.

Ja  ze Stachem już kilujemy. Skrzęt­
nie dorzucamy węgli do ognia, pil­
nie mieszamy smołę, w  ogóle udaje- 
m y strasznie zapracowanych. Janek, 
już obrócony plecami do wejścia, i 
wspina się z beczki na półkę, potem ! 
jeszcze wyżej, aż pod sam sufit i  szu­
ka „ gorliwie czegoś szuka.

— Czyś ty me zostawił tam dnia 
wczorajszego?!... — pyta groźne maj­
ster. Głowę ma zadartą do góry i 
czeka, aż Janek zejdzie z tych wyso. 
kości pod sufitem i pozwoli mu się 
na jednej sobą płaszczyźnie zgro­
mić piorunującym spojrzeniem.

Ż adnej odpow iedzi.
— Czego tam szukasz?!
— Ten duży cyrkiel gdzieś sif, 

proszę pana, zapodział... — łże. obro. 
eony tyłem.

— Złaź!! — powiadam!
Zeskoczył.
— On po tych dziurach cyrkla szu­

ka! Zawsze tani jest, gdzie go nie ; 
posieją! — urąga za wymykającym i 
się z kuchni Jankiem.

W OJ EW. KOMITF’  
YJYBORCZY

Bloku Demokratycznego w Krako­
wie, ul. Basztowa 5a — zawiadamia, 
iż godzT.y urzędowe są od godziny 
10-tej do 20-tej. — Od godz. 20-tej do 
godz. 10-łej jest dyżur telefoniczny. 
Nr. telefonu dyżurnego 508-90.

Dalsze telefony:
Przewodniczący — tel. 508-90 
Wydz. Organ zac. — „  504-28 
Wytlz. Gospodarczy— „ 504-29 
Wydz. Fuansowy — „ 573-fl 
Wydz. Finansowy — „ 572-S!

W artownia — „ 508 "X

FERIE ŚWIĄTECZNE
SZKOŁACH

(Bg) Z zarządzenia Kuratorium Okrę­
gu Szkolnego Krakowskiego ferie zimo­
wo w szkołach w roku 1UJ6/47 trwać 
będą od dnia 23 grudnia br. do dnia 
12 stycznia 1947 r. włącznie, czyli dzień 
21 grudnia będzie oslaluiin unfem nauki 
szkolnej w bieżącym roku.

granicy na Nissie Łużyckiej po Wał-

Na propozycję wydziału Turystyki 
Min. Koiu. W. I. G. zajinie się również 
sporządzeniem mapy Kłodzka i okolic, 
instytut ten oddal już do druku mapę 
całej Polski w 12 arkuszach.

Dzięki temu, jeden z najbardziej pa­
lących problemów interesujących żywo 
turystów, zostanie w najbliższym czasie 
pomyślnie rozwiązany.

młodzież
w 1946 r. 4.200 kg. tranu. 3.520 kg, 
soków owocowych, 19.813 kawałków 
mydlą, 4.800 pudelek z przyboramś 
szkolnymi i 760 walizek, 8.000 grzebie­
ni, 3.50!) Ręczników, 13 000 szczotek do 
butów, 5.201 pudelek pasty, 8.800 szczo­
tek do zębów i t. p. Koła współpracują 
też w akcji dożywiania dzieci, poma­
gając w prowadzeniu kuchni.

Praca ta umiejętnie prowadzona przes 
nauczycieli, daje dzieciom duże możli­
wości do realizowania zasady, że jed­
nostka winna zawsze starać się

SŁUŻYĆ SWOJEMU 
OTOCZENIU

bronić i chronić słabszych 1 nieść po-

W czasie dyskusji ustalono program 
pracy i jej dalszy rozwoj na rok 1947. 
Na zakończenie zabrał glos Pełnomoc­
nik Okręgu ob. Miller, który zapewnił, 
że Zarząd PCK uznaie za bardzo ■'••nt- 
ny i cenny ruch młodzieżowy pod ha­
słem samarytańskiej służby bliźniemu 
i że dołoży wszelkich starań, aby za­
pewnić Kołom możliwości realnej pra­
cy nad podniesieniem higieny i kultury, 
życia codziennego w szkole i w domu.

— A was do kary zapiszę, jak mi
tu będziecie wiece urządzać 1 — m ó. 
wi groźnie w naszą stronę, zamyka, 
jąc drzwi za sobą.

O. z majstrem trójca nasza często 
miewała na pieńku. Żyliśmy na sto. 
pie cicho-wojennej. Szło nie o wiec® 
i zabawy kuchenne, ale o daleko waż. 
mejsze sprawy. Czuliśmy żal do sta­
rego. ży wiliśmy głuchą pretensję, że 
za dużo zużywa naszego czasu na or­
dynarne, warsztatowe posługi, a za 
mało na prawdziwą robotę cyzeler- 
ską. Szło nam o otrzymywanie robo# 
ładnych, trudnych, coraz trudniej.' 
szych.

— Jeeli tyje czasu służymy tu jak 
najgorsze parobki, niechże się czło­
wiek za to rzemiosła nauczy przy, 
zwoiciei... — mawialiśmy ni.ędey so­
bą rozgoryczeni.

Gdy który z nas kończył jaką „ro­
bótkę'* — wstydzi! się przyznać, ale 
drżał ze wzruszenia j niepewności, 
co też nowego dostanie. Czy będzie 
to rzecz trudna, czy ła tw a7 Czy ob­
róbka pilnikiem, czy dłutami? A ma. 
że da stary jąką twarz ludzką, ma- 
skarona. jaką gałąź liściastą — coś. 
co żyje?!... Boże drogi było przy tym 
tyle trwogi i nadz.eil Wyszczotkowy. 
w ało się nareszcie rzecz, gotową, lub 
przecierało dla elektu gumą i — jaz- 
da! Majsier skrobie się po głowie, nie 
wie, co dać:

fciąg dalszy nastąp i



N O W A  F A B R Y K A  
W  K R A K O W IH  „ O R M O W IE C "

(o. d.) W Krakowi* * - Bon aro* trwaj* 
obecnie prace n*d uruchomieniem no­
wej fabryki |»ańalwo~«J, m ającsj produ­
kow ać n i pertom* aynę.

Uruchomienie fabryki zależy obecnie 
od ip row udienia brakujących urządzeń, jak tnm afoniiutorńw . allników elektry­
cznych* m ieszarek, uitynów ilp. Po uru- 
comieniu fabryki przypuszczalna pro­
dukcja będzie wynosić 120 ton n a  dobę, 
czyli 432.000 ton roczni*.

KONKURS SZOPEK
W SOBOTĘ 21 GRUDNIA
(o. d.) Tegoroczny konkurs szopek 

odbędzie tlę  w sobotę 21 grudnia w Ryn­
ku  Głównym o godzinie 10,30 przed po­
łudniem pod wieżą Ratuszową od stro­ny ni. Szewskiej.

Konkurs toguroczny różni się od po­
przednich konkursów  tym, że nagrodzo­
ne szopki pozostają własnością wyko­
nawców, a niektóre s  olch mogą być 
proca tego nabyte dla Muzeum Przemy­
słowego w Krakowie.

W  tegorocznym konkursie przewidzia­
nych Jest szereg nagród tak pieniężnych 
jak 1 w natura*.

N ie  k u p u j c h o in k i u  p a s k a r z a
(o). W związku ze zbliżającymi się 

świętami Bożego Narodzenia Wydział 
Aprowizacji i Handlu zarządu Miej- 
akicgo na skutek reskryptu Urzędu 
Wojewódzk egu zawiadamia że Iran , 
sportem | sprzedażą choinek w Kra­
kowie zajmie się wyłącznie Spół­
dzielnia dla eksploatacji użytków u- 
bocznjch „I-aa“.

ZACHOROWANIA 
W KRAKOWIE 

(o. <Ł) W  drugim lygodniu grudnia 
zanotow ano w Krakowie następująca 
choroby zakaźne: tyfusu brzusznego 1

CENY RYB NA WIGILIĘ!
Miejski Wydział Aprowizacji i Han- 

-  „ , .  , . ,  i '" u w Krakowie zawiadamia, że cc-
wypadek, płonicy — 20, błonicy — 14, i ny ryb (karpi) w  sprzedaży wolno.
gruźlicy —  20, od.-y - 
muinpsa —  13, koklui

11. róży -

Sąd Grodzki w Krakowie 
Dnia 12 czerwca 1916 r. 
Sygn. 1. 3 Zg. 456/46.

w hurcie zł. 236 za 1 kg 
w detalu zł. 265 za 1 kg.

Powyższą* ceny obowiązują do di a 
31 grudnia 1946 r.

Pobieranie wyższych cmi b flz ie  
ścigane na drodze karnej.

Równocześnie komunikuje r ę ,  że
ZARZĄDZENIE POSTĘPOWANIA zgodnie z orzeczeniem miejskiej Pod- 

O STWIERDZENIE ZGONU komisji Cennikowej została ustalona
Tadeusz Wątorski. ur. dn a 3 ma- cena w ęgla galarowego na 2.100 zł. 

ja 1914 r„ svn Józefa  t Ludwiki z I a . Jedną tonę
K oprrnńw  Wąlorskich, murarz, za- j Cena ta odnosi się wyłącznie do 
mieszkały ostatnio w  Dąbiu przy ul. J węgla galarowego i obowiązuje od ,
Miedzianej 58, miał zgipąć w dniu , dnia 29 listopada 46 aż do odwołania, dniu 24 grudnia 1946 r .  do godz. 17. 
15 styrznia 1945 r. jako rozstrzelany 
przez Niemców na Dąbiu.

Gdy wobec lego jest prawdopo­
dobne, że wymieniony poniósł 
śmierć, zarządza się- na wniosek 
Kałarzyny W ątorskiej postępów 

nie o .^twierdzenie zgonu, a zarazem 
ogłasza się wezwanie, aby do trzech 
miesięcy od lego ogłoszenia udzielo­
no Sądowi wiadomości o zaginionym.
P o  u p ły w ie  tego te rm in u  i po prze-

Kowędzeniu dowodów. Sąd orze-
:ie ostatecznie o wniosku, 

kr.-930 Sędzia grodzki:
Kursa mp.

Sąd Grodzki w  Krakowie 
Dnia 5 grudnia 1946 r.
Sygn. I. 3. Zg. 1510,46.

ZARZĄDZENIE POSTĘPOWANIA 
O STWIERDZENIE ZGONU

Łaja Leonora Schl&ngcr, ur. w  1880 
r. w Ja-nusaowicach pow. Jasło, cór­
ka Arona i Tauby Goldman, Łam, 
w  Krakowie, uL Bernardyńlka — 

miała zginąć w lipcu 1942 r .  w Kra­
kowie zastrzelona przez Niemców. 

Gdy wobec tego jest prawdopodob­
nym, że wymieniona poniosła 
śiiLerćk zarządza. s ę  na wniosek 
Racheli Młynek, tani. New-Yorku, 
Brmnx 2310 Grestou Avenc poslępo- 
Wanie o stwierdzenie zgonu i  wzy- 
* a ,  aby do jednego miesiąca od tego 
ogłoszenia udzielono Sądowi wiado­
mości o zag.niunej. Po upływie tego 
term inu. Sąd oraekaie ostatecznie o 
wniosku.
Lr-929 Sędzia grodzki:

iUko* nip, )

Z e b r a n ia  K o m it a t ó w  M IH c y in y c h
W ubiegły, piątek, dnia 13. 12. br. i 

odbyło aię w Sali Konferencyjnej 
Gmachu PPS wspólne zebranie Ko­
mitetów PPS przy Miejskiej i Woje- 
wódtzkiej Komendzie Milicji Obywa­
telskiej. Zebranie zagaił tow. Dobra- 
nowski, oddając głos tow, red. Sołia- 
iiowi, który zreferował obowiązki 
członka partii w  zakresie pracy or­
ganizacyjnej oraz zanalizował po­
krótce Istolę ,i znaczenie umowy 
mlętltzy PPS 1 PPR.

Następnie wywiązała się ożywiona 
dyskusja, w  której, zabierało głos kil.' 
kunastu towarzyszy, omawiając bo­
lączki życia milicjanta, oraz stosun­
ki międzypartyjne n a  terenie MO. 
Zwrócono uwagę na konieczność 
'szerszego uwzględnienia postulatów 
milicjantów — członków PPS, głów.

Wszelkie zatem choinki znajdujące 
się w sprzedaży bez zaświadczenia 
(asygnacji) odnośnego terytorialnie 
najbliższego Nadleśnictwa Państwo­
wego, względnie Sjiółdzielm „Las" 
są  pochodzenia nielegalnego, a .po­
siadacze tych choinek bęJlą pociąg- 
nięci do odpowiedzialności karnej na 
mocy ustawy o szkodnictwie polnym 
i leśnym. Apeluje się zatem do Oby- 
waleli mineta Krakowa, aby nie na­
bywali choinek u  pokąlnych sprze. 
dawców.

Partyzanci za Blokiem 
Stronnictw Demokratycznych

Na niedzielnym wiecu w Krakowie, 
przemówił imieniem Związku Uczest­
ników Walki Zbrojnej o Niepodległość 
1 Demokrację, Sekretarz Zarządu Od­
działu Krakowskiego ob. Puzio Marian.

Między innymi powiedział:
„.V;/ — łolnierze Armii Krajowej, 

Armii Ludowej, Batalionów Chłopskich 
I innych ugrupowań, etoimy nieugifcie

OKZZ KOMUNIKUJE
O. K. Z. Z. Wydział K ultury 1 Oświa­

ty  zawiadamia refreeitów dla upraw Kul. 
tury 1 Oświaty przy Zarządach Związ­
ków Zawodowych 1 Zjednoceeoiach 
kierowników łwietlio pray Krakowskich 
zakładach pracy, ie  w dniu 19. X*1- śr 
o godr. 9-toJ rana edbcd7.ta aię oomio 
aięcrua konferencja dla pracowników kul 
turatno-oAwiatowych. Stawtaonictiwo oho 
wiązkowa.

* •  *
O, K. Z. Z. Wydział K ultury 4 Oówia- 

ty  zawiadamia, że praedatawleuła „WleJ- 
kanoo*' 8. GiwLnowwkJeąo będą odbywały 
aię tylko do piątku, tj. 20 bm. wlącj 
Bilety po cenąyh zniżonych można nabyć 
w Wydińale Kultury i  Oświaty O. K 
Z., ul. Karmelicka 1. 1 p., oraz w kasie 
Teąkcu Starego.

Wydział Kultury 1 Olwlaty 1

J  r _ 3

nie w  zakresie personalnej obsady 
stanowisk.

W drugiej części zebrania przyby­
li na  salę: przew. W. K. — tow. dr. 
B. Drobner i II sekr. tow. Kubicki.

Tow. dr. Drobner w  królkini prze, 
mówieniu omówił sprawy członków 
PPS na terenie MO, podkreślając po­
trzebę wzmożenia wysiłków oraz po­
głębienia dyscypliny t  spoistości o r­
ganizacyjnej. Tow. Kubicki naświe­
tlił zagadnienia personalne.

Przewodniczący' tow. Dobranowski 
zamknął zebranie, dziękując prele­
gentom za przybycie. Na zakończenie 
odśpiewano „Czerwony Sztandar".

Z WIECÓW PRZEDWYBORCZYCH
0. 12. 1946 odbyto się zebranie Ko­

mitetu Fabr. PPS „W ander". Zebra­
nie zagaił Iow. Grzyb.

II. sekretarz MK PPS Iow. Ciepie­
lowa wygłosiła, obszerny referat ideo­
wo polilycmy, kładąc nupisk szcze­
gólny na  zbliżające się wybory.

Ośpiewaniem Czerwonego Sztan­
daru zebranie zakończono.

KOMITET DZIELNICOWY
Sudół-Tonie w  ubiegłą niedzielę 

zorganizował zebranie, które zagaił 
przewwtanczący tow. Szymański u- 
dz.elając gtosu delegatom MK PPS 
tow. Teleśnickiemu.

Prelegent wygłosił referat na temat 
sytuacji politycznej i gospodarczej 
kraju przed wyborami.

Po ożywionej dyskusji odśpiewa­
niem Czerwonego Sztandaru zebra­
nie zakończono. ,

SKLEPY PRZED ŚWIĘTAMI 
BOŻEGO NARODZENIA

(o). Zarząd Miejski, Starostwo 
Grodzike w Krakowie podaje do wia. 
douniści, że w czasie od 18 do 23 
grudnia 1946 r.  wszystkie , zakłady 
handlowe I niektóre przemysłowe w  
mieście Krakowie mają być otwarte 
do godz. 21-ej, w  niedzielę zaś 22 gru­
dnia 1946 r. od godz. 13 do 18-tcj, a

na tlraiy tdobycry Demokracji i nie 
ipocznicmy, ai te wtzyslkii przemiany 
społeczne nie zoslaną dostatecznie ugrun­
towane. Dlatego miejsce nasze jest w 
Dloku Stronnictw Demokratycznych, —  
dyiących do utrwalenia wieikoici Od­
rodzonej Polski Ludowej".

JUTRO PREMIERA KOMEDII FREDRY
Nowa premiera Teatru bu. Słowackiego 

„Wielki calowiek do małych kutereeów", 
która bę*lzl« miała miąjeca Juiro U- w 
dniu 18 bm. tapreicą luje nam ulw Sr n*e- 
mal po wojnie nie grany o bardzo ży- i 
wym wydźwięku syolowyui. W izędiie ' 
utworów Alekaaudra Fredry gajmuje ca : 
wybitne miejzc* całą gaiemlą świetnie 
narysowanych typów i  charakterów, głoś, 
uych Już od dawna wśród wielbicieli tea- 
a tru  fredrowskiego. Rekyseriai Romana 
Niewiarowicaa, dekoracje i  kealiiuny Ja ­
sa Kosińskiego.

Dyrekcja Teatru Kameralnego 
podaje do wiadoi.iości, iż z dniem i 
17 grudnia przedstawienia wic- I 
czorne będą się zaczynały o Ro­
dzinie 18,30 |

krc&awsićLah'
Kf. .i2WBK«aswmD«aH»ammBM»

od czwartku dnia 12 (rudnia  IMS A 
SCALA — „Panna kez psaagu'* wg. powiali

śd  Oetrawskiego
APOLLO — SZTUKA arcydziele uz jio ir .

•aej produkcji fraacuskiej Ulica zleczyń-
CŚ.W

UCIECHA Cudowne dzieci w filmie „Sa- 
aictny iagl«l“

WOLNOŚĆ — rewia muzyki i humoru „Sin. 
by kawalerski***

GDAf.SK — Bohaterowie puitynl (Szyr- 
met Chan)dnia „Kw.at Mileśel"

WARSZAWA -  eeusacyjay film produkcji
wiotkiej „Czarny Korsarz**,

ŚWIT — wspaniale arcjdaueio fiizaawa
Jetet Jsibjz. .

WANDA — niezrównany Adolf Dymana *  
podwójnej roli Balek 1 Lalek.

TEATR MIEJSKI IM SŁOWACKIEGO
Godz. 18.30 „Wesela" St. Wy*ł)laA*k'ago,
MIEJSKI START TEATR _  duża tal*  

g<xix 13.80 — „Wieikaaso" Stefana Utwi- 
oowafclego.

Mała sala — godz. 19.18 „Rozdroże mi­
łości*' J. Zawieyskiego.

TEATR KAMERALNY TUR-u god t 
18.811 „Soczewicy kolo lu.ela młyn", asUz- 
ka Stefana Fluiowekiego.

SIEDEM KOTÓW — godz. 19.15 WeaoZa 
rewia „Ud Kankana do Swinga*'.

GROTESKA, ul. Skarbowa 2 — coda. 
10.3« 1 12 — „Kolorowe Piosenki" (Przed, 
atawlwue zamknięte dla ezkól) .

TEATR KOLEJARZA „Z. Ł  K.**, u 
Bocheńska 7 — godz. 1S.30 „Chata za 
weiią" J . K. Gatasóewicaa, według powie- 
4cd Kruszę wuTIogo. Muzyka Z. Neakow 
akiego.

ca dzień 19 grudnia 1941 l 
K I iw. 6.00 Sygnał czasu. 8.05 Dden­

nik. 6.20 Gimnastyka. 8.30 Muzyka. 6.5T 
Sygnał cuaau. 7.05 Muzyka. 7.15 Wiado­
mości poranne. 7.85 Program lokalny aa 
dzień bieżący. 7.10 Koncert Orklesitry 
Salonowej P. B. 8.30 Informacjo ogóL 
nopolekis. 8.40 Skrzynka P. C Ł  
8.50 Przerwą. 11.80 Kronika krakowska- 
11.40 EoamaJUjkcL 11.57 Sygnał cnaau. 

12.05 Audycja di a  świetlic robotuiczycKi 
12.35 5 minut poezji. 12.40 Kącik solistów, 
13.00 Muzyka obiadowa. 13.40 „A. B. 0 . 
muzyczne*-. 14.00 Przerwa. 14.30 KouceaŚ 
tyczeń. 14.50 Kącik akademicki „Działał, 
uośś Towarzystwa Piwyjaoińl 8'ikól Wył, 
szyo". 13.00 „Ewka Pytajnik dowiedziała 
aię o czekoladzie-*, opowiadanie d la  dsieoL 
15.10 „Muzyka d la  <toiocl“. 15.80 Audyoją 
dia kobiet. 15.40 8 minut poezji. 16.45 
Pieśni polakłe. 16.03 Dziennik popołudnia, 
wy. 16.30 ,3, życia Bad Narodowych**, 
16.33 Polska pieśń ludowa. 18.38 Z cykln 
kulturanego. 17.00 Reportaż. 17-10 „Melo, 
due operetkowe-* — Mała Orkiestra P. B. 
17.53 „Na ziemiach odzyskanych'*. 18.18 
Kwadrans poetycki „Igora Sikiryokiego. 
18.30 W ramach erudycji „Nauka przy 
głośniku-- — odczyt doo. d r Boguaława 
LeŁnodorekiego pL „Najważniejsze funk, 
cle parlamentu; ewidencja I kontrola**, 
lluatracjal dyskusja w Sejmie w apra. 
wie pociągnięcia do odj-j w:«Iriałooóal 
przed Trybunałem Stanu Ministra Cza. 
chowicza. 19.00 Audycja dJa waL 18.U 
Problemy dnia. 19.80 Audycja Cnopiuozg 
ska. 19.37 Sygnał czasu. 20.00 DzIeauUA 
wieczorny. 20.25 111-ola audycja g eykła 
„Niccolo Paganini — Aaci-n epoki ro ­
mantycznej--. ki.00 J low e  książki-*. « l- lł 
■ O paszych przyjaciół*-. 11.45 Kwedrioa 
prozy „DaJła-- — Bol-slawa P ru ta  22.N 
W ramach Badiowega IduwereyieW Da, 
dewego — wygląd d r  Jó»«fa Sieradskła. 
go a uybń*. .JliM oria (i* .>w «a»ohcpi, 
„Na.-oóztoy porządk-i lred«u«x»-iBCŁnetoH 
(feudnlism). 22.13 Audycja rr-erywzov*a> 
22.50 Audycja E cyklu „Rozmowy t pL 
•airzamiL". 23 00 .Wtndoznoścó (LSczMiJka. 
23.20 Program na Jutro. 28.80 Koncert 
życzeń. 23.50 Program lokalny r a  dzież 
następny. 23.55 W ażutei.m  w',uium,o4ał 
duleoinlka, by m a 1 kcaueo audycji.

GDAf.SK
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JUŻ ROZPOCZĘLIŚMY WJpUta w ysra, j KINOTEATR FILMU OSWIATOWEDO,
ayeh aa losy zakupione w nuezej Kolek­
turze. Indywidualne zawiadomienia po­
cztowe d,a naszych gjaezy sa w drodze. 
Ogółem w pierwszych « dniach oiaznied 
padly wygrane na  kwotą £30 tysięcy ale. 
tych.

Kolektura „Wspólnota11, Kraków, Ceo- 
toala. Plac Wszystaich Świętych 8.

g—«10

ni. 1 Maja (Dunajewskiego 1)
1. Step węgierski.
2. Dzieci murzyhsUa.
8. Skoki w dal.
4. Pawiany.
8. Komedy łka.
Poccątek seansów o go<ŻŁ 16, 17.30, 19.30. 
W niedziele o  soda. 11. H <  16, 17.80 18. 
Cena biletów d  t i 10.

POTRZEBNH ZARAZ DZIEWCZĘTA 4 .1
eazunowej prnoy. ZgloezdŁ.: Fabryka I 
Soków 1 Miodu Sztucznego, Kraków, ul- I 
Halicka XI (kooleo StarowlślacJ) j

POSZUKJJB plla ls masayar *> « l ! f *
wim;a bloków *aiuoch-<lo»jch. S iau do. 
bry. Zglozzopia .Wroclaw-Zaleaie ar. Kr, 
Szopena 7.

RORZĘDCWA TABELA UiYGBAKYCB
7-my dzień ciągnienia IV-ei Klasy 48 Loterii

Centralny Zarzgd
Przemysłu lVegiawsgo w Katowicach

p o s z u k u j e

E k o n o m is tó w
z uniwersyteckim wykształceniem 
dla pracy w zakresie analizy go­
spodarki zakładów przemysłowych 
i badania sytuacji na rynku kra­
jowym i zagranicznym.

Zgłoszenia do Wydziału Ekonomi- 
cznegoCentr. Zarządu Przem. \&ęg 1. 
Katowice, ul. Powstańców 46.

Ogłoszenie o przetargu
Ministerstwo Komunikacji ogłasza przetarg nieogra­

niczony na dostawą ok. 13000 tabliczek emaliowanych 
z napisami. Bliższe warunki dostawy podane w Monitorze 
Polskim Nr 138 z dnia o grudnia 1946 r.

Informacje można otrzymać w Departamencie Zaso" 
bów Kolejowych w Warszawie, ul. Chałubińskiego Nr. 4 
IV piętro, pokój Nr. 181. fa.93i

ZARZĄD MIEJSKI W TARNOWIE — ogłasza 
K O N K U R S

na stanowisko
2-go lekarza weterynaryjnego w Rzeźni Miejskiej w Tarnowie.

Wymagane kwalifikacje: 1) Dy prom lekarza wet., 2) Za­
świadczenie z odbytej przepisanej praktyki rzeźnianej. — 
Wiek do lat 40.

Warunki piacy: VI Grupa uposażenia pracowników samo- 
rządowycn — Uouatek funkcyjny — dodatek-rodzinny a 200 żł 
na każuogo członka rouziny — dodatek wyrównawczy — do­
datek stoiowkowy — mieszkanie siuzoowe a-pokojowe, kuchnia 
z przynależy tościami.

Rodama wraz z życiorysem, dokumentami i zaświadczenia­
mi należy kierować do Zaiząuu Miejskiego w Tarnowie w ter­
minie do dnia 28 grudnia 1046 r,
Tarnów, dnia 12 grudnia I04o r. Prezydent mia$ta:

,(—) Sit Eugenrsuz

Wygrane po 50.000 zl NrNr 21904
S3uUO 31365.

Wygrane no 20.000 zl NrNr 13367 
2086o 26176 42133 63517 85923 90139 
&-O431.
,V. ygrane po 10.000 zl NrNr 10605 13345

* 06/75 17354 17410 19240 21418 22U66
!S3808 23732 33227 356i5 38146 38525
Soo77 39656 40540 43269 45759 52339
£3475 53b82 54803 54915 55738 66119
64854 65521 68584 74450 75969 77404
61114 86123 91150 91811 92956 95505
95632 96683 96703 97520.

Wygrane po 5.000 zl NrNr 317 
B236 3454 44u8 8424 8990 10454 13301 
115234 17471 17891 20821 24645 27975 
83128 30045 31643 31685 32603 34035 
SI 188 34586 35671 36998 38094 39446

• 41325 42757 46346 498U0 51142 52196
64177 51479 57371*53686 62072 64742 
£3613 70409 70739 72012 72534 74728
(75979 76338 78514 78607 81601 81725
82035 82092 82890 83285 84318 85833
63927 90344 91785 96520.

Wygrane po 2 000 zl NrNr 1181 308 
2668 3020 4416 716 5121 311 441 986 
»7l58 8301 52 9214 482 970 10652 837 
113720 39 14501 15918 17929 19493
12 i 960 22058 534 23211 382 481 25010 
1142 226 618 781 26026 597 853 27786 
828 28060 137 686 804 969 30503 31920 
£2917 33460 35061 866 36271 37126
233 437 621 818 33306 536
©98 41465 919 42045 394 743 91 970 
43591 785 44158 98 329 45473 644 
45095 177 868 917 47149 360 574
48153 724 49059 50253 410 51197 455 
635 52078 79 145 644 53000 226 863 
64556 675 55103 56178 922 57060 
£3023 20? 82 59631 851 66 60010 101 
439 61279 308 951 62165 305 64696 
£39 65029 309 53 660 66062 67363 
632 68070 70338 905 72156 255 497 
(73363 74374 75120 719 76763 77434 
825 78575 79051 63 261 619 69 80134 
£33 677 81722 839 98 82531 83268 391 
!<33 53 614 84245 484 590 771 889 901 
£  -063 426 925 86368 624 87192 733 
(76 917 89651 90289 583 92194 4S0
S3116 94177 915 95313 79 876 96120 
£7549 710 814 98074 588 627 916 
67 '20  94 99720.

Wygrane po.1:500 z, NrNr 321 712 
1291 386 90 579 835 36 2337 39 512 
613 972 319! 248 51 431 840 4237 452 
fcS2 5007 437 223 33 844 956 6101 683 
7271 465 8004 145 425 712 9001 54 
259 615 714 946 81 10256 473 647
74 807 11432 777 912 12646 740 874 
13057 99 366 431 631 781 3 867 
95 14178 582 675 785 7̂7 152i0 27 3*5 
61 822 16570 609 87 819 949 17254 428 

. £21 918 18508 57 96 717 72 19287. 385 
5 <9 43 672 706 71 20013 625 21014 236 
SIS 82 621 711 53 897 22180 377 631 
750 61 23169 331 628 717 877 993

24052 646 952 25072 628 60 851 l 
987 26089 205 985 27063-430 229 414 
5S0 28966 29104 509 802 30062 174 
371 441 501 646 760 31098 145 221i 
469 531 705 934 32040 124 750 ’ 834 
33167 201 342 495 513 734 938 34024 
344 425 625 57 35042 86 257 729 822 
80 36i44 685 793 885 966 79 99 37124 
80 321 588 615 812 77 847 38142 459 
39056 59 314 605 821 927 43 40257 
417 805 8 70 41171 487 566 617 42064 
830 53 43191 292 394 696 995 44057 
110 525 649 62 716 45216 395 472 550 
46184 871 435 541 701 821 966 48044 
250 552 94 659 735 856 50ISO 63 83 
611 918 61273 378 509 856 67 939 
52185 213 355 60 464 955 53379 442 
758 925 35 46 55 54199, 292 4 559 956 
55060 148 417 601 84 735 927 56401' 
89 781 836 921 57023 415 67 932 74 
59336 536 874 59127 209 417 34 655 778 
856 84 60300 644 627 719 855 61137, 
803 906 12 62219 437 72 513 61007 
314 755 909 61041 331 65218 303 46 
461 535 64 603 767 907 66275 736 845 
959 67121*306 30 650 772 68053 605 
815 84 939 69212 95 417 527 32 666 
927 51 70082 105 60 516 26 744 923 
71045 497 660 805 72219 401 687 933 
73043 76 249 77 408 548 631 91 850 
74037 302 445 743 75056 233 351 460 
766 810 41 932 7G028 389 479 612 3 67 
893 931 96 77010 III 39 226 53 767 
78063 273 471 660 908 II 79094 281! 
313 62 78 441 512 99 623 746 80316 
26 722 896 81478 788 847 82050 103 
464 567 814 46 83151 216 302 73 412 
513 619 927 41 84246 393 818 76 951 
85233 301 453 72 505 756 838 919 
86139 98 373 565 672 720 814 87303 
515 611 97 968 88282 454 706 9 812
28 905 893.56 666 834 991 90322 791i 
91112 230 473 536 834 991 92574 633 
78 749 93127 304 72 427 65 695 730 
985 91 91223 385 738 52 862 95126 
283 457 545 642 852 96353 97476 564 
696 833 93085 216 385 416 55 63 4
505 606 99093 1033 66 94 499 573 
99880.

Dalszy d ąg  wygranych oo 7 000 zł 
50063 73 96 134 427 37 61 83

578 82 621 89 717 60 808 902 51013 
16 49 270 87 305 60 441 87 576 93 

600 24 95 737 65 94 860 77 86 925 51! 
91 52015 8 23 36 9 64 113 50 91 279 
396 738 96 819 59 900 II) 45 86 53012
29 112 29 46 57 201 284 95 354 4'9 
33 514 23 632 715 816 43 54003 39 179 
83 204 23 69 89 90 399 449 57 552 89
506 29 71 737 828 56 906 12 55047 c8 
72 89 168 9 82 284 309 12 98 425 38 
461 73 89 527 38 43 62 87 93 629 871 
745 65 76 816 37 45 924 57 56006 12 
176 256 346 537 85 90 600 759 82 8'7l 
9' 6 900 15 S 56 84 95 57120 7S 88

Dalszy ciąg wygranych po 1000 zl podany będzie jutro.

K o l e :  S t e r a  u .  R K Z E M l f t i S K I E J  

K r M ł  «■

poleca największy 1 najszczęśliwszy wybór losów oo 49 Loterii Klasowej!

"TL"-” -  --1  T "  "Tl O l— —

KliPOJŁ uraz POLEtfl z SiWiECĘ 
UDiacuu, p.eiscioriK., srgneu, 
b rau zo te iK i, p ap ie ro śn ice , 
-------lancuszK i i t. p. " :

Firma H  K f  L f i 1
hraK0Ur,Ui.<jfOttZf$a 29

C E 1\ w 1 K U b L O S Z Ł N i
Ogłuszenia na 1 i Z stronie m  w tekście za 1 mm szpalty , 15 zt. Drobna ogłoszenia za słowo ,  ,  6 zL .W, niedzielę i święta o aO’/. drożej.

1 mm szpally, , . . ■ .  .  119 zł. za tekslem „ „  „ „ , 1U zL Puazukiwuuie rodzin i pracy ,  ,  8 zł. liu s ly iu  diukiem  H W /i drożej.
Ogłuszenia p r z y j m u j ą  Administracja „Naprzodu', Rynek Główny 30, 1. piętra. Polska Agencja Prasowa PAP, kaszlowa 10 i  upoważnieni akwizytorzy 

.Wydawnictwa.
PRENUMERATA „NAPRZODU** wynosi miesięcznie z odbiorem w puuniacti sprzedaży 45 zt — z odnoszeniem do domu w Krakowie 55 zt. — na pro­
wincji, pocztą 60 z t — pieuumeralę przyjmuje: Administracja „Naprzodu', Kranów, Kyuek Gluwuy 30, L pięiruj — Placówki Sp. „Czylelnik" na terenie 
Pi, Krakowa i  upoważnieni akwizytorzy. — Na prowincji Powiatowo Kouiilety Polskiej partu Socjalisiyczuej, Konto P, K. O. nr. 813, na która

można przesyłać prenumeratę „Naprzodu i nalezylość za tuseruly.

Wydawca: bpóidaieluia .Wydawu. „Wiedza". — Redaguje Komitet Redakcyjny. — Redakcja i Adnuu.: Kraków, Rynek Główny 30, 1 p. — leleton 5-50-53, 
Przyjęcia coaziennie w godz. 11—18. Sekretarz red. przyjmuje codziennie w godz. 10.30—13.30.

0«teuu czcionkami Drukarni ópćldz. „Wiedza" Nr 3 „Naprzód- —  Kraków, uh Orzeszkowej 2. — lelefon 560-54, SI —  IHS2


